
• 011lata 11oeztowa ulszczons ryczałt~.., 

Z frontu walki CENA WRAZ Z „PANOR Ą" 30 GR, Serdecznie i. gościnnie 
przyjmowała stolica 

delegację Radzieckiej Marynarki Wotennei o pla·n skupu .f.DDZKI 
EXPRESS pec1a n1 

wysłannicy 

„Łódzkiego Expressu" 
telefonują: . 

W ostatnich dniach widać 
na terenie powiatów nasze­
go województwa wyraźne 
wzmożenie dostaw -t!l plano­
wym skupie zboża. Oto co 
piszq o tym nasi specjalni 
wysłannicy. 

RED. JANKOWSKI TELEl'ONU-
IE Z RAWY MAZOWIECKIEJ: 

Do na)qorszych ąmln powiatu 
Tawsko • mazowleckleąo należy 
«1mina Lubania. 

Niski stan wykonania planu 
przez ąmint Lubania •powodowa 
ny jHt stanowiskiem takich chło 
pów jak Marla Szczepańska za­
feąająca jeszcze ze sprzedażą 
26 q; Józef Pękala I Franciszek 
Góralski z Szadkowlc Nowych. 
Góralski z przypadających na 
nieqo 66 q nie odstawił ani Je· 
'dneqo klloąrama, tłumacząc sit, 
2e zboża nie posiada. %eby nikt 
·nie móqł mu udowodnić kłam· 
stwa, zebraną pszenlct przecho­
wywał w stodole u sweqo są.:;la­
da z te) samej qromady, Edwar­
da Dobrosza. 
Wśród qmln powiatu nadal czo 

·1owe miejsce zajmuje qm. Rawa, 
mająca 113,7 proc. planu rocz· 
neąo. Wczoraj powiat rawsko­
mazowleckl przekroczył wykona­
.nie planu dzlenneqo osląqa)ąc 
42 proc. wykonania planu ml•· 

RED. BATOROWICZ DONOSI Z 
POW. SKIERNIEWICKIEGO: 

W dniu 16 bm. po.v. skiernie· 
wicki osiąqnął 76,5 proc. wykona 
nla pJanu roczneqo. Tylko więc 
13,5 proc. dzieli powiat od 90 
proc. uprawniających do zwolnie 
nia od miarek i odsypów. 

Na czoło qmtn powiatu 'skier· 
niewickieqo wysunęły się qminy 
Doleck 86 proc. wykonania planu 
roczneqo oraz qminy Dąbrowa 
Góra i Korabielca. 

Do najqorszych w powiecie na 
leży qromada Borszyce w qml· 
nie Kowiesy, która wykonała do· 
tychczas 19 proc. planu roczneqo. 

Stan ten spowodowany jest 
m. In. stanowiskiem takich ludzi 
jak Jan Urbaniak, qospodarz na 
14 ha, trudniący się jednocześnie 
handlem końmi I zbożem, który 
do tej pory zaleqa jeszcze ze 
sprzedażą 16 q ziarna. Zaleqa 
również z dostawo\ zboża prezes 
Zarzltdu Gminneqo ZSCh w qm. 
Doleck, Zyqmunt Dudek z qroma 
dy Marianki. 

RED. UCHMAN TELEFONUJE Z 
POW. WIELU~SKIEGO: 

W dniu 15 bm. powiat wieluń­
ski osiąqnął 62,6 planu roczneqo 
w dostawach żyta, a w dniu 16 
bm. procent ten wzrósł do 64,8 
proc. Nie wszystkie Jednak qmi­
ny potrafiły odpowiednio zmobi­
lizować chłopów by zorqanizować 
akcję dos~aw. Jest kilka qmin, 
które pozostają daleko w tyle po 
za innymi w obowiązkowych do· 
stawach. I tak ąmina Pętlów wy­
konała 41,2 proc„ Czajków, 41,4 
proc., Bierzyce 45 proc., Klaże­
wice 48,7 proc. Gminy te powin­
ny wziąć sobie za przykład przo 
dujących sąsiadów - qminę Ga­
lewice, ' która wykonała 85.6 
proc„ Sol<olnikl 78 proc. i Czasta 
ry 77,9 proc . 

Dalszy ciąg na str. 2 • 
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Podczas qdy deleąację radzlec kich marynarzy 'serde~znle 
przyjmowali mies?kańcv stoli cy, .. inni ~złonko:wl~ Z<loq1 re· 
dzieckich okrętów wofennych zw1edzal1 Wybrzezto . 

Na zdjęciu: marynarze wśród dzieci q~yńskich na Sk.werze 
Kościu„zkt. CAF - to, UkleJewski 

k WARSZAW A. Jak już 

Wzorowyrn wy ona niem podawaliśmy 16 bm. gościła w 
Warszawie delegacja Radzie-

0 b ow.l q z· ko' W wobec pan' słwa ckiej Marynarki Wojennej z 
grupy radzieckich okrętów 

I. starannym pr.zeprowadze. niem ~r~~~~~\.fzl~Zt~b~w~d~~~~ z 
Goście radzieccy z k~pita-

h I h nem I rangi - D. K . Jarosze-

J• esiennyc prac po owyc ..yiczem n.a cz,ele, w towarzJ'.-
stwie zastępcy attache WOJ-

t . . hł . . , nicłl skowe prz.y amb.as.adzie pos anaw1a1ą c OPi UCZCIC rocz 'f ~~~. Gie~~~s~grup~!~~~~~~ 
I • • p • d • • k • oficerów Wojska Pols!kiego 

Rewo UCll az z1ern1 O\Y8J ~~~~~'.\~:~: :ie;~"a~~~: 

18 pa.ździernik\ł w Łodzi: 
1:1 Wieczornica. w Szkole 

Handlowej" przy ul. Księ:ty· 
Młyn 13-15, god:ll. 14 
li Akademia i film dla człon 

ków TPP-R - pracowników 
PSS Łódź - Wschód w kin\e 
„Bałtyk", godz. 9.10 

sięczneqo, .~--------------------------'------------------------~ 
WARSZAWA (PAP). _ Nie· na Muranowie, Pałac Kultury 

ustannie zwiększa się liczba i Nauki', Plac Konstytucji oraz 
qromad, spółdzielni produk· Muzeum Wojska Poh.kiego. 
cyjnych, PGR-ów, oś„odków Wszędzie radzieccy goście by-

N Odczyty i filmy dla człon· 
ków komitetów sklepowy~h 
PSS Łódź - Południe w kinie 
„Wolność" o godz. 9, w kinie 
„Roma" o godz. 10 i w klnie 
„Muza" o godz. 10 

AGENCI AMERYKAt\SCY 
I KUOMIHTAHGOWSCY 

CtłCĄ UHIEMO%LIWIC AKCJ~ 
WYJASNIAJĄCĄ 

KAESONG. - Agenci kuo­
mintangowscy oraz obserwato· 

· rzy i tłumacze amerykańscy us! 
lUją wszelkimi spo obawi prze­
szkodzić akcji wyjaśniającej. 
która ro:r.poozęta 11it 15 pat­
dziernlka. 

W każdym namiocie, gdzl() od 
bywata się akcja wyjaśniająca, 
znajdowało się dwóch obserwa­
torów amerykaO.skicb I kilku 
agentów kuom\ntangowskich, 
którzy wbrew wyraźnym prze­
pisom wydanym przez komisję 
repatriacyjną państw neutral· 
nych n\eustannle przerywali 
akcję wyjaśniającą I namawiall 
jeńców, by nie domagali się po­
wrotu do ojczyzny. 

PRZECIWKO DYKTATOWI 
STANOW ZJEDNOCZONYCH 
LONQ.YN. - Przewodniczący 

angielskiej federacji wtaśclcielJ 
statków Donald Anderson zgło­
sił ostry protest przeciwko wpro 
wadzanym przez Stany Zjedno­
czone ograniczeniom w handlu 
z Chińską Republiką Ludową. 

POSIEDZENIE RADY SOJUSZNI-
CZEJ DO SPRAW AUS1Rll 

WIEDEiq, - Dnia 15 bm. od· 
było się kolejne posiedzenie ra· 
dy sojuszniczej do spraw Au­
st1·11. Rada zaaprobowała ucbwa 
tę Komitetu Wykonawczego o 
udzieleniu korespondentom za­
granicznym prawa swobodnego 
poruszania się po całym tery­
torium Austrii. 

Rada sojusznicza zaaprobo­
wała 1·ównleż uchwalę Komitetu 
Wykonawczego, która zezwala 
rządowi austriackiemu wznowić 
stosunki dyplomatyczne i kon­
sularne z Portugalią. 

STRAJK OOKERO.W W BRAZYLII 

RIO DE JJ.KEIRO. - 15 paź­
dziernika rozpQczął się tu strajk 
dokerów. któn~ ządają popra­
wy warunków pracy. 

Związki zawodowe pracowni­
ków telefonów oraz stolarzy I 
górników ośwladczyty, że ogło­
szą strajk na znak solidarności 
z dokerami. Jeślf sł1 szne żąda­
nia dokerów nie będą uwzględ­
nione. 

PRZECIWKO UKŁADOM Z BOKN 
I PARYtA 

Już w poniedziałek 19 października rozpoczyna się 
wielki konkurs „Głosu Robotniczego" pn. „Co wiesz o 

Kraju Rad"? 

Na Bliskim Wschodzie znów wrzenie 

Krwawe starc·a 
Izraela • 

I Jordanii • na pograniczu 
LONDYN (PAP). Jak donosi 

agencja Reutera, w ciągu o­
statnich paru dni wydarzyły 

578 milionów 

się krwawe incyden·ty na gra­
nicy jordań5'ko-izraelskiej. Ko 
respondent agencji Reutera 
podkreśla, że w toku tych starć 
wojska izraelskie zaa+.akowały 
miejsC'Owość Kibay, przy czym 
62 obywateli jordańskich zo-

• , stało za bi tych. 

maszynowych, które stanęły . . 
do czynu dla uczczenia 36 ro· li niezwykle serdecznie przyJ-
cznicy Wielkiej Socjalistycznej mowani i witani przez mie-
Rewolucjl Październ;kowej. szkań(1ÓW stolicy. 

Zasadniczą treścią wbowią- Po z.wiedzeniu miasta dele-
z.ań chłopów gospodarujących gacja rozdzieliła siię n.a trzy 
indywidualnie i członków spół grupy, które odwiedziły stu­
dzielń pr-0dukcyjnych jest sta- dentów Politechniki oraz z.a­
ranne, szybkie i na wysokim łogi zakładów im. Kasprz.aka 
poziomie agrotechnicz.nym wy i Domu Sława Polskiego. 
konanie wszystkich jesiennych 
prac polowych oraz wzorowe „Radzieckiej Marynarce Wo 
wypełnienie obowiązków wo- jennej - hurra!", „Niech żyje 
bee państwa. Do realizacji ta- przyjaźń polsko-radziecka!" -
kich zobowiązań stanęli ootat- takimi okrzykami wstrząsają­
nio chropi wielu wsi w róż- cymi murami Politechniki 'pO 
nych województwach naszego witaJa młodzież swych drogicH 
kraju. gości, prowadząc ich w głąb 

W woj. bydgoskim, z.a przy- uczelni. 
kładem chłopów z. Gumnowic, Dalszy ciąg na str. 2 li 
do Czynu Październikowego 
włączyli się gospodarze z gro-
mady Walentowo. 

Chłopi z Walentowa wezwa­
li wszystkie gr-0mady w pow. 
Lipno do współzawodnictwa o 
jaik najszybszą przedtermino­
wą . realizację obowiązkowych 
dostaw dla państwa. 

Z podobnym wezwaniem 
z..wrócili się do chłopów wszys.t 
kich gromad w swoim powie­
cie chłopi gromady Mchy w 
pow. Krasnystaw na LubeL­
szczyźnie. 

W woj. szczecińskim s.z.cze­
gólnie lkzne są zobowiązania 
spóldzieków. Członkowie spół 
dzielni postanawiają jak naj­
szybciej wykonać obowiązko­
we dostawy, wzorowo przepro 
wadzić wszystkie prace jesien­
ne i z.abezpieczyć wysokie uro 
dz.aje w roku przyszłym. Np. 

Złożenie listów 
uwierzytelniafących 
przez ambasadora 

Rumunii 
WARSZAWA (PAP). Przewo 

dniczący Rady P!!-ństwa. Ale­
ksander Zawadzki przyJą_ł w 
dniu 17 bm. na audiencji am­
basadora nadzwyczajnego I peł 
nomocnego Rumuńskiej Repu­
bliki Ludowej w Polsce Con-
tantina Nistora, który złożył 
przewodnfozącemu Rady Pań­
stwa swe listy uwierzytelniają 
ce. / 

• Odczyt i film w ZPB łm. 
Kunickiego przy ul. Remble­
lińskJego Z-ł. o godz. 16 
li Akademia w Zw. · Prae. 

Budowlanych (Piotrkowska 
232) godz. 10. 

. -

W TYSJĄCACH giro­
mad · w naszym kraju 

toczy się dziś walka o re­
alizację obt>wiązków wsi 
wobec ' państwa. Setki ty· 
sięcy mało- i średniorolnych 
chłopów wykonały już swo 
je zobowiązania. 30 poWia­
tow, które wykonały już 90 . 
proc. planu skupu zboża, 
zwolniono od miarek i od· 
sypów. 

Ale na wsi w naszym wo 
jewództwie - walka trwa 
w dalszym ciągu. Na wsi są 
jeszcze Judzie, którzy 5abo­
t1Jją ustawy państwowe. Są 
na wsi kułacy, którzy na· 
mawiają i agitują za nie­
wywiązaniem się z obowiąz 
ków. Posługują się w swej 
brudnej robocie plotką, sa-

spółdzielcy z Bralęcina w pow. 
Pyrzyce wraz z chłopami indy 
widualnymi tej gromady zo­
bowiązali się zakończyć siewy 
zbóż ozimych do 20 bm„ a orki 
zimowe do 10 listopada. 

zll.kWl.dOWa nl•e botażem, świadomym i zło­
śliwym ·tchylaniem się od 

Z wielu spóld7.ielń woj . 
szczecińskie~ n.adchodzą już 
pierwsze melaunki o realizacji 
podjętych zobowiąwń. 

Teatr im. Wachtangowa 
przybywa 
do Połski 

wykonywania swych obo­
f rancuskie go desantu wi~zków. Chcieliby w ten 

spo5ób utrudnić no!I'malne 
spadochronowego .zaopatrzenie ludności pra­

cującej miast, osłabić więż 

.ar Wietnamie ekonomiczną między mia-
..,, stem a wsią, poderwać so-

PEKIN (PAP) 3 październi- jusz ro~tniczo-chłopski. 

PARYZ. - W całej Francji pap1erosow Jordania koncentruje swe 
odbywają się przygotowania do woj5'ka n.a pograniczu pań- WARSZAWA (PAP). 
masowych zebra11 I wieców pro· rla radoms"a wutwo'rn'ia stwa Izrael. W związku z Miesiącem Po-

ka kolonizatorzy francuscy Oczyv!iście - te gminy I 
zrzucili na spadochronach powiaty, w których aktyw 
liczny desant w górskich oko- polityczno-gospodarczy o­
licach między Cza-Pa a Lao- raz pracujące chłopstwo wY 
Kai, aby nawiązać łączność z trąca wrogom broń z ręki, 
poszczególnymi oddziałam! demaskuje kułackie plotkl 
dywersyjnymi, ukrywającymi i uświadamia masy chłop. 
sit, od paru tygodni w tym re- :>kie o istotnym sensie obo­
jonie. O\]dział spadochronia- wiązkowych doshiw - przo 
rzy zaatakował miejscowość dują w realizacji obowii!z­
Kok-Le. został jednak odpar- ków wobec państwa. 

testacyjnych przeciwko uzbraj11 U l\ J głębienia Przyjaźni Polsko-
nlu Niemiec zachodnich I raty· Rz.ąd Jordanii zwrócił się z Radzieckiej przybywa w naJ· 
Fikacjl układów z Bonn I Pary- ponad p'an fQC'ZDY prośbą o pomoc do Iraku oraz bllz'szyń.h dni"<>ch do Polski, na 
za. Zebrania te odbędą się w ' do Wielkiei· Brytanii, powołu- ' ' • -
wielu miastach w dniu 25 paź J zaproszenie Komitetu Współ· 
dziernlka. · .RADOM (PAP). Zal'>. ąa Radom· jąc się n.a jordańsko-brytyjski 

k j W Ó dl pracy Kulturalnej z ZaP."rani -
Grupa francuskich dzlalaczv s ie ytwórni Pap.'eros '!' . a ukł.ad wojskowy. 

społecznych, należących do ró·ż uczczi:in1a 36 r<>cznocy. W1elk1ej cą, Pai1stw. Teatr Im. Euge· 
nych partii politycznych, zw„ Socj:illstycznej Rewolucjo posta- NOWY JORK (PAP). Dele- nius?:a Wachiangowa z Mos-
cl!a się do francuskiej opinii nowoła przedtermmowo_ ~yko.nać gacje Francji, Wielkiej Bryta- kwy. 
publicznej z apelem o Jak naj roczny plan pndukcjo 1 dzoęk• · · · Sta ó z· d h W czas1'e miesl~cznego po-
llcznlejszy udział w ogólno-kra temu dać społeczeństwu 578 ml· nn 1 n w Je noczonyc w " 
Jowej konferencji w sprawie lionów dobryc.n papierosow po- ONZ zażądały natychmiasto- bytu w naszym kraju,• zespół 
problemu niemieckiego, Konfe- nad plan bieżąceąo rnku. wego zwołania Rady Bez.pie-lteatru im. Wacbtangowa WY-
rencja ta odbędzie się w Pary- Jest to ilość, l<tó„.a wystar_czyła- czeństwa w związku z i1ncy- stąpi z szeregiem sztuk za-
:!: 8 u to d by na zaopatrzenie m1es1ęczne . • 
u s pa a. blisko miliona osób. wvpalalących dentam1 na pograniczu Jorda- równo z repertuaru klasycz-

dziennie po 20 pap1Hos6w, nii i państwa Izrael. . ne&'o. Jak i wsDółczesn.ego, 
I 

ty przez oddziały ludowe i' po- Inaczej bywa w tych po­
niósł duże straty . W ręce od- wiatach i gminach, w któ­
działów ludowych dostały się rych aktyw polityczny oraz 
7.naczne zapasy broni i amu- oracujące chłopstwo nie wy 
nicji. zrzucone z samolotów k.azuje dostatecznej czujno-
dla wojsk francuskich. ści. 

bo was pracujący chłopi 
W dniach 4 - 6 październi- kierujemy nasz apel: Nie 

ka oddziały ludowe znowu za- ma obecnie ważniejszego za 
atakowały spadochroniarzy w -:lania. jak bitwa 0 zbote. 
oobliżu szosy Kok-Le - Cza- Bitwa ta musi być wygra· 
Pa, rozbiia.iąc desant całkowi-1 na! Wróg musi być zdema­
cie Resztki desantu nieprzy- skowany i pokonanv' 
iaciel~kiego ukrywają się w M. B. 
dżuniili ·- , ____________ _. 



Z obrad III Kongresu SFZz . Zlblgu Powolan·e komisr 
PFICUJąCyeh Radzioccr mmowcr duchownych i świeckich 

dyskutUJ'r:l nad referatem ~~a0~~:~f~nąć~:~ w Poznaniu dz~ałacz.y katolickich 
"1 • ta do nowej, .straszliwej woj- cil~o~i:!'!c; r~;:ntu1~0:,: przy Og6.nopi>lsktm wybrano prez.ydium, w nastę-. 

VI• t"o· r1• 0 ny. * • * i!~~~~::t~:~·0M~:::~t~1; Kc miłecie Frcn(u p:ąy~~~:~~q~~;~~~~W~k~!]e~~ I W czasie obrad 16 bm. ucze- ksander Ptun.Jto ot'az zaałuźony I.!'\! dztałacz sztuki ZSRR, operator NarOdOWl"O - przewodn•czący, red. Ry"" stnicy Kongresu uchwalili o- filmowy _ Aleksander Szelen- :I szard Reiff - sekretarz, War• 
WIEDEN (PAP). - Na po- który przybył na obrady w stry protest przeciwko terro- kow. szawa, ks. radca Michał Banac!\, 

południowym posiedzeniu Kon charakterze ~bserwatora. O- row1· 1· prześladowaniom, J0 akie WARSZAWA (PAP). - Na Opole, poseł Jan Dobraczyński. v Goście wzięli udział w spot'ka- Warszawa, dr Jerry Haqmajcr. 
gresu w dniu 15 bm. rozpoczę świadczył on, że z.gad.za się z stosuje rząd francuski wobec n\ach z robotnikami Zaklad6w wniosek duchownych i świe- warszawa, 1<s. prof. dr stan\· 
la się dyskusja nad referatem oceną sytuacji zawarta w re- maą pracujących Maroka. Przemysłu Oumowego „stomii", ckich działac.z.y katolickich, sław Huet, Kraków, ks. rektor 
D . V'tt · f „ Poznańskiej Wyl.wórnl Paplero- bi Fr d Jó t 1 I k" L bl 'n ks l i ono. eratach L. Saillanta i Di Vit- Jednotnys'lni'e uchwalona re 6 orących udział w pracy on r ze wan c; '· u 

1 
• • • s w oraz z młodzieżą akartemlc- tu N d a1a prof. dr Kazimierz Kłósak, Kra-Pierwszy zabrał głos prze- torio. Pramanik opowiedział zolucja domaga sit:: zwolnienia ką Poznania. aro owego, zo9t powo- ków, ks. dr Bolesław Kulawik, 

wodni~zący konfederacji mas o ogromnym wrażeniu, jakie z więzienia patriotów maro- łan.a komis~a duchownych i Warsza,.,a, prof. dr Tadet:sz 
1PracuJących Ameryki Łaciń- wywarł na nim niedawny po- kańskich, cofnięcia zarządzeń Zakończenl·e pi"erwszeqo ś"?eckich działaczy _katoli- Lehr Spławiński, Kraków. t•s.. 
skiej, Lombardo Toledano, któ byt Chinach oraz ośw!.ad• · tk d ck1ch ........,, Ogólnn.nolsk1m Ko- prezes Antoni Lemparty, War-• WYJą owych, wy anych przez ) .,-•~J ~„ szawa, ks. prob. Stanisław Ow· 
ry mowil O działalności kon- czył: Jeżeli 500-milionowy na władze kolonialne, poszanowa etapu budowy cegielni mitecie Frontu NarodCYWego. czarek, Warszawa, Bolesław Pia-
federacji i o walce mas pra· ród nowych Chin i 350-milio- nia swobód demokratycznych 1 • Odpowiednie komisje mają seck1, warszawa, red. Zyqmunt' 
cujących krajów Ameryki La nowy naród Indii zjednoczą związkowych oraz przeprowa- W Zesław1cach być powołane cówniet przy Przetakiewicz, warszawa, ks. 
c:ińskiej. się z wielkim narodem Związ d · Wojewódzkich Komitetach dr Wacław Radosz, Warszawa. zen1a rokowań z prawdziwy- ZESł.AWICE. - w tych prof. dr Stefania Skwarczyńska. 

Podkreślając, :i:e konfedera- ku Radzieckiego z narodami mi przedstawicielami narodu dniach w jednej z największych Frontu Narodowego. Łódź, ks. red. Mieczysław Su-
cja mas pracujących Ameryki innych krajów 'demokratycz- marokańskiego w duchu posza I najnowocześniejszych w kraju 15 października br. odbyła wała, Warszawa. ks. dziekan Ro-
Łacl.ński"eJ' reprezentu'e _pi'erw h · d I · k cegielni w zesławicach wszedł · · • · s I w wa ks re J nyc i z naro am uc1s any- nowanfa jego słus•z.nych żą- się w Wal'SzaWte kon.1.erencJa man zemra, arsza • · -szą bojową organiżac3'b ludzi ml, 3'eżeli ZJ'ednoczą st'"' w wal d . dotruchu próbnego fi:zeci, o- du ho h i ś . ,_. h dz' ąens dr Jan Tomaszewski, Ny-"' .., an. sta ni agregat prOdukc:yJny oraz c wnyc wiec ... 1c 1a- sa, ks. Bonifacy Woźny, Kra· 
pracy tych krajów, Toledano --·-------------- montuje się ostatnie urz4dzenia łaczy katolickich, na której u- ków, kir. dziekan Henryk Za· 
wskazał na szereg błędów po Wielkiego tranl!'J)ortera taśmo-

E~ti::~J~g";~d~~~;;~~ ie r~ e [l n 1· n nr lJJ. m o w 2 ,f !I r I o 11· [a ~ł~:f ~Ji?~;I~~::~~fr!;t k_o_n_sty_t_u_o_w_a_1_a __ s_ię_k_o_m_is_j._a_i __ 'e_w_~"_1_, _w_r_o_c_ła_w_._ -.....--

2ily się w szczegolności w nle1 lj p u u ~ glelnt. z frontu walki o plan skupu 
:~c:~1:e~~i:{u~~s:;~1~~d~~= radz1"eck1.ch jednostek Radzieckiej Mary- Spotkanie pla~tyków 1:1 Dokończenie ze str. I \planu miesięcznego na dz\efl t• 
Ś · · · k' j i t li j k' W j · ba · h bm. Jest .oaJJepszym tego dowo-Cl WleJS le z in e genc ą, nar 1 O enneJ Wlącyc Z za gran1'cznych d · · Is RED. MONDRZVK Tl:L'EPONU· em. w oderwaniu walki klasy ro- przyJac1e ką wizytą w Polsce. JE z POW. ł.OWICKIEGO; w powtecle sieradzkim szcze-
botniczej od ruchu w obronie marynarzy Delegacja przybył.a na przy- z plastykami polskimi gl>\n\e TZUcalą sl1; w oczy duże 
niezawisłości narodowej. jęcie z kontradmirałem A. J. w czasie 01tatnlego tygodnia od różnice w wykonaniu planów • 

• O WAR"ZA"' D 1 17 b 10 do 17 bm. powiat łowicki uwa- J tak np. w gminie Wierzchy, na-Konfederac· c j okończert!e "e str. 1 Pysz.kinem na czele, który 0 n A, - n a m. & 1 · Ja in.as pra U ą~ „ odbyło się w sledzlble ZPAP ~•ny za Jeden z bardziej opłe&za· eząceJ do naJgorsz:rch w powie· 
cych krajów Ameryki Łaciń- przyjech.ał do Warszawy w spotkanie bawiących w Polsce łych powiatów zaczął się budzl.1. cle (plany dzienne 21-ZG proc.) ·"' 
k . · i bł""rl W „ k'~d h i M ..,A godzi h ~·d I h 1 t 6 1 1 W ciągu czwartku, piątku l so- chlonl. l<tM:i;y do't"'wy wykonali • !eJ napraw ła te .,..,.y. ...a "-" a<: m. · .n..a- nac .!"'!"""' n owyc · P 88 Yk w zagran cznych z P a· boty zbiorowo dostawili zbote z poważną nadwyżką. Do nich n..: 
Członek delegacji niem!ec- sprzak.a załoga robotn!cza z Na przyjęciu obecni byli stykami pol.<lklml. chłopi z Zakulina, członkowie !etą średniacy: Urbanlak Ust 

kiej, Keller, poświęcil prze- ·całego serca witała gru~ ma- członkowie Rady Państwa, Wśród gości zagranicznych o- spółdzielni produkcyJneJ l chłopi proc.1, Szczarllny - 173 proc. l 
mówienie warunkom, w ja- rynarzy radzieckich. M!ode członkowie Biura POlityclnee;o becnt byli: Jaroslava Wondracz- Indywidualni z Jackowie oraz go- Pilarmyk - no proc. Jedn()cześ--'-' K kova (Czechosłowacja), prot A- spodarze ze ZID.kowa Kołclelne~o. nie al<tyw gminny I sołtysi 7a-kich żyją i walczą robotnicy uz.iewc.zęta i chłopcy z „Ka- C PZPR, członkowie Rządu, kademU sztuk Pięknych w Bu- Chrząśnl n. Złakowa Borowego miast świecić przyl<ladem, za\er;a· 
Niemiec zachodnich. Rząd sprzaika" natychmiast prowa- .generalicja WP. dapeszcle - Bela Ban, Janko oraz Woli szydłowieckiej. l11 z dostawami. Na 22 sołtysów 
Adenauera _ powiedział on- dzą Si'""'Ch gos'ci' do dal•zych * * Marynow <Bułgaria) oraz Franz Ł11cznle z manlfeetacyJnych do· tej gmlnv tytko 6 wvpełnllo swój „" ~ 'li T!l>pel i Hetm; Wagner (NRD). staw zbo:ta wpłynęło na punkty obowiązek wobec państwa. 
reprezentujący wielkich ka- M.l dumni z tego, że mogą po· skupu ponad łt ton ziarna. Niezupełnie dobrze pracuje 
pitalistów i obszarników, mi- ltaz.ać im swe piękne zakłady. W murach Wojskowej Aka- Jednakłe .,, 1kall powiatu plan również w powiecie sieradzkim 
lita.rystów i odwetowców, pod dem!i Technicznej im. Jaro- 20.000 UCZeSfnikÓW patdzlernlkowy do dnia 15 bm. aparat karno-adm!nl•tracyjny. Ka 

IPOrządkowuJ·ąc si• dyktatowi· Idą W ruch ołówki - . to sł.awa Dąbrowskiego studenci wykonany został przez Łowickie ry nakłai!ane na opornych nte są „ i I kł d Oyólnopolski·eno zaledwie w 21 proc„ a roczny w w petnl eirzekwowane. Np. kulak amerykańskiemu przekształcił ~r~n.arze radz ~cy i " mło· wy a owcy serdecznie - po .., ł3,7 proc. Ignacy Kubucld, hogl\ty gospo· 
Niemcy zachodnie w bazę wy dz1ez. ~,czerwone1 Woli wy- żołniersku gościli marynarzy Kon1···rsu !lecytatorÓW Winę za ten sian rzeczy ponoszą darz na is ha, który za saboto· 
"'adową przeci'wko Zwi'nzkowi' tnielllaJą adresy, aby móc radzieckich. 1\-łJ takie 1mlny, Jak: Bielawy, Dąb- wanie dostaw skazany został na 3 ~ „ """"'t {: · kowlee I Jeziorko, które pozo• tys, zł grzywny, w clalszym ciągu 
Radzieckiemu i krajom demo .!""' rzym.a nawiązane z.na.Jo- W czasie &potkania słUcha- WARSZAWA. - w dnlach od 1taJ11 daleko w tyle za gminami nic nie dostawfł I dotychczas nie 
kracji ludowej. mośct drogll korespondencji. cze Akademii wręczyli dr<>1im n do 21 ll•toi>«d• odbi:dll się w przOduJ11cym1, Jak Lubia.oków, Bo zapłacił nawet kary. 

go~clom wykonany w te' u- Warazawte eliminacje centralne llmdw ł Nieborów. Do naJlepszych gmin powiatu 
Keller wskazał, że wbrew * • * 1 1 od I Og6lnopoi1kle10 Konkunu Re sieradzkiego nalety Zduńska wc-„eakcy·n j l't ki cze n m el nowoczes go cyta•orów Na terenie całe•o „ED. waL•Nn • T'"L'"'l'ONU'E ta. Sołtysi t~J gminy zobowiązali 

• J e po 1 yce erow- Przewodniczący :Rady Pań- samolotu. kraj~ udział w konkur11e wZl.:io z "'"pow. SlBRADzKIEGO: • się w Imieniu swych grom:i.d wy 
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:nictwa zachodnio-niemieckich dwa Aleksander zawadzki Delegacja marynarzy opu§- przeulo zo ty•. oeób. N•Jwlęk· konać roczny plan C\o lO.XJ. br. 
związków zawodowych, m wydał p.....,•„cie z o'·-zJ'I po- ił W 16 b sz111 Uojć uczeatnlków, bo t tys. Sytuacja w pow . .t.tJnd•ktm - ~•d•o-c~"'" wezwali aar ~·- • 

b N 
•-J h '""" C a arszawę m. W go- oaób, zanotowano w wojewódz.. Ila\ nie WYll~& naJlepleJ. Cyfra stałe gminy pow\atu do wspólza· 

ro otnicze iemiec zach ytu w Wa.iiszawie delegacji dzlnach wiec-z.ornych. twt lsZtydakim n,z ptoc. obnzu)"IC:& wyllonan\e wodnic.twa. 
nich nabierają przekonania, ------------~,_. ...... „ ..................... „ ...... „„ .... „ ........... -..~.;...
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.............. ~ ... „ ... „ ...... „ ............ -·-----------------------------------------że tylko zjednoczona klasa ro ;;-
botnicza Niemiec w sojuszu 
z wszystkimi miłującymi po- . 
kój ludźmi zdoła udaremnić 
plany wojenne imperialistów 
amerykańskich i niemieckich. 

Delegat mas pracujących 
Jamajki, Ferdihando Smith -
mówił o klęsce bezrobocia w 
jego kraju. Przemysł cukrow­
niczy - podstawa gospodarki 
Jamajki, znajduje się pod 
kontrolą trustów amerykań­
skich. Amerykańscy technicy 
i · robotnicy otrzymują za tę 
samą pracę pięciokrotnie 
większą płacę niż personel 
techniczny i robotnicy spo­
śród ludności miejscowej. Na 
Jamajce prawie zupełnie nie 
istnieją ubez.pieczen!a społecz 
ne, nie ma :i:adnych ustaw 
gwarantujących prawa związ­
ków zawodowych. 

W imieniu mas pracujących 
Szwecji powitał delegatów na 
Kongres wiceprzewodniczący 
Związku Zawodowego Robot­
ników Przemysłu Samochodo­
wego w Sztokholmie, Falk. 
Poparł on propozycję, aby 

SFZZ zwróciła się do wszyst­
kich związków zawodowych 
nie należących do tej organi­
zacji z apelem, wzywającym 
do jedności akcji. 

Następnie .zabrał atłos człÓ­
nek prezydium zjednoczonego 
kongresu Hindu.skich Związ­
ków Zawodowych, Pramanik, 

Zakończenie losowania 
Narodowej Pożyczki 

KRAKÓW (PAP); - IV pu• 
blicz.ne losowanie obligacji 
Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski, które trwało od 
dnia I bm. w Nowej Hucie -
zostało z.a.kończone. Wylooo­
wano ogółem 212.500 pr~mil 
we wszystkich klasach. 

W dniach 15 I 16 bm. odby­
wało się ciągnienie obligacji 
do wykupu wg wartości imlen 
nej. Do wykupu wylosowano I 
ogółem 212.500, obligacji we 
wszystkich klas.ach. 

GROM artyleryj.sklch salutów 
pr-zetocz.ył się nad zatokll 
gdańską. W połWiacie sł~ 

necmej bałtyckiego ranka, apowita 
w dymy s.alw powitalnych wcho-­
dl'Jła do pruskiego portu radziecka 
eskadra przybywająca i. wizytą 
przyjatnl. 

a lat temu u wejścia do tego 
11amego portu rozbrzmiewały iane 
salwy artyleryjskie. 'ro hitlerow­
&kl Jtrątownlk „Schleswig Hol­
stein" skierował działa na perl 1 
miasto Gdynię, na Westerplatte, w 
którym załoga polska bohateTSko 
broniła dl"Qlti do Gdańska. 

Po raz drugi w et.asach nasze­
go pokolenia - dziewięć lM ternu 
rozbrzmiało polskie Wybrze:i:e 
echerrt kanonady arlyleryjskiej. 
Były to jednak salwy wyzwolenia. 
Lądem, powietrzem i morz.em 11zła 
ku nam wolność n!eslon~ przez. 
Armię ltadzlecką 1 walczące u jej 
boku Wojsko Polskie. 

Oto dziś w słoneczny dzień p.at­
dziernikowy, w miesiącu, który 
tradycyjnie jut stał e!ę miesiącem 
poświęconym pogłębieniu przyjat­
ni polsko-radzieckiej, do n~~ego 
portu zawinęła eskadra radziecka. 
W jej skład wchodzi nowoczesny 
krażownik radziecki „Ctkałow" i 
4 towar-zysz.ące mu niszczyciele. 

Na zaproszooie dowództwa okrę­
tów grupa dziennikarzy, filmow­
ców 1 fotoreporterów wchodzi na 
pokład krąfownlka. Za nami przy­
bywają na pokład gr'Upy pol~klch 
marynarzy i oficerów, delegacje 
robotników i studentów. Maryna­
rze radzieccy mają spot'iwć się ze 
~toczn!owcami i studentami poli­
teehniki, a tymcz.asem przyjmują 
ich wizyty u siebie. 

Zwiedzamy krążownik. To, co 
uderza każdego w roz):>I.anowanlu 
tej nowocz..esnej jednostki mor­
skiej to rzucająca się w oczy na 
każdym kroku troska o cz.łow!eka, 
który stanowi o sile i sorawnoścl sił 
zbro,inych Związku Radzieckl~go. 
Chodzimv po kajutach i p0mie­
s?:czeniach marvnarzy, podoflce­
rńw, oficerów. Pomltno ł:!! k~zdy 
okręt wojenny większość płaszczy­
zny użytkowej wykorivsts~ mU1'1 • 
na rozmieszczenie uthroienla I u-

I ŁODZKI EXPRESi ILUSTROWANY nr •a 

Na pokładzie „Czkałowa" 
rządzeń technicznych, %Wiązanych 
t. jego przeZłlaczenlem - tu dla 
zalogi wygospoda.rowano 'ja.k naj­
więcej przestrzeni mies%.kalnej 1 
wvooczynkowej. Pamiętali o tym 
konstruktor i inżynier stoczniowy, 
którzy budowali tę jednostkę. 

Marrn.arzt! śpiĄ na podnoszonych 
łóżkach .sprężynowych. Pod nimi 
umieszczone są indywidualne str.af­
ki odzieżowe. Katde łótko posiada 
materac, który mote służyć jako 
pas ratunkowy. Podłogi w pomie­
~z~zeniach wylotone są linoleum, a 
korytarze i podłogi w świetlicach 
1 klubach pokryte są barwnymi dy­
wanami. Wszędzie panuje niena­
ganna czystość - wszędz.ie widać 
nie tylko troskę o wygodę, ale i o 
estetykę P<>mleuczeń. Obrazy ba• 
talistyczne i hl!Jtoryczne, rzeźby, 
fotogazetki 7.dobią wnętrz.a. Wśród 
nich umies2.Czono obrazy I seen:v z 
życia Cz.kałowa, wielkiego lotnika 
radz!eckieiro. któi-ego imię nosi krą­
fownik. W P<>rnleszcze.nlach świe­
tlicowych i klubowych załoga wy­
poczy~ po służbie grając w sza­
chy i domino, słuchając radia i za­
bawiając się grą na rótnych in­
strumentach. Duży odbiornik tele­
wizyjny stof teraz bez.czynnie -
Gdvnla nie Posiada bowiem telewi­
zyjnej stacji nadawczej. Ze ścian 
jadalni oficerskiej 9pogladaja por­
tretv stawnych admirałów rosyj­
s:k:ich Uszakowa i Nachimowa. 

Wchodzimy do biblioteki i czy­
telni. Dyżurny bibliotekarz infor­
muje, że biblioteka Uczy około 
15 tys. ks!ażek. Trzy tablice zawie­
SU)ne na ścianach z.wrac.a.lą naszą 
uwagę. Pierwsza rekomenduje ma~ 
rynar%om wydawnictwa fachowe z 
zakresu wiadomości żerlarskkh I 
wojskowych. Na drogiej WYwieszo­
M tytuły wvdawnlctw. które war­
to przeczytac w zwlazku z progra­
mem ~zkolenla poI!tYcz.neito. Na 
tnede1 wres?:cle - n!espod:r.lanka 
- dzieła P<'l~kiC'h pisarzy w tłuma­
tt.eniu rowi~kim. Z tvtułowvch 

f 

kart portrety Mickiewicza i Orka­
na, Reymonta i Żeromskiego, Orze­
lł1Jkowej i Sienkiewicza. Obok 
„Gratyny" i „Chłopów", książki 
pisarzy w&półczesnych: Wuilew­
.skiej, Kruczkowskiego, Brandysa. 
Miło jest odnaleźć na krątown!ku 
radzieckim te książki o przybru­
rlzbnych lekko okł.adk.ach i kart­
kach, wytartych od używania 
książki. 

W gabinecie partyjnym w~ól 
stołu nakrytego cz.erwonym suk­
nem zbierają się członkowie pod­
stawowej organizacji KPZR. Tu 
studiują literaturę polityczną, tu 
omawiają aktualne zadania, które 
partia stawia przed narodem ra­
dzieckim i przed jego siłami zbro-j­

.nymi. 

T;ibllce pr:.ypomlnają: jedna o 
obowiązkach, druga o prawach 
członka partii. Dwa olejne obrazy 
o dwóch wielkich wydarzeniach w 
historii proletariatu i świata. Na 
jednym pnemawiający Lenin, na 
II Zjeździe rzuca hasło: „cała wła­
dza w ręce rad", na drugim Stalin 
WU'los! toast w dniu zwvcięstw'ł 
nad faszyzmem „za wielki naród 
rosyjski". 

W jednym z pomieszczeń spoty­
kam oficera Iwanowa, któr:v jesz­
cze jako marynarz-radiotelegrafi­
sta, brał udział w operacjach mor­
skich zwiazanych z wyzwoleniem 
naszego Wybrzeża. Trałowiec na 
którym służył współdziałał w ape­
racjach desantowvch pod Królew­
cem i Pilawą. · Podczas operacji 
zwiąumych z wvzwolenlem Gd:vnl, 
okręt ten najechał na minę 1 uito­
nął. Naszeg() ro:i:mówcę I jep,o to­
warzvsz.v wvłowił drug! okret. W 
czasie tej opera<'ii zginęło wiPl11 
m11rynarz:v r:idzieck!ch, wielu zaś 
odnlogło rany. 

- Za:!nął wówC1.a.s .mój druh t 
przyjaciel Pawlicki - mówi oficer 
Iwanow - pływaliśmy razem l ra­
:i:em walrr.vliśmv. zmobilizowani w 

Leningradzie w pierwszych latach 
wojny. 

Później oficer Iwanow brał u­
dział w rozminowaniu polskich wód 
terytorialnych, Zalewu Wiślanre:o 
1 gdyńskiego portu. ldz.iemy razem 
·przez pomieszczenia gospodarskie 
1 usługowe. Z mechanicznej pie­
karni pachnie świeżym chlebem, z 
kuchni z.alatuje zapach gotującego 
się obiadu. Przy okienku kantyny 
wesota gromada marynarska k11-
puje papierosy, słodycze, drobiaz­
gi. Okręt żyje normalnvrn cod7.ien­
nym życiem. W jednym z pomies1.­
czeń marynarskich spotykamy 
dwóch chłopców stepujących =va­
m!ętale czeczotkę przy d:hvieka<'h 
marynarsklei harmonii, l'o ćwiczą 
so!J§cl amatorskiego \:ółka tanecz­
nego. 

Opr6C'Z am.~torskiego k6łka ta­
necznego na krążowniku maryna­
rz.e zorganizowali i chór. i orkiestrę 
i koło dramatycz.ne. i zespół altro­
batycz.ny, i koła sportowe. 
Całość wyszkolenia dążącego do 

przyswojenia radzieckiemu mary­
narzowi mistrzostwa w opanow:i­
niu precyzyjnego sprzętu technir7.­
nego i ut.brojenia, zbudowana tu 
jest na jego świadomości. Oficer i 
marynarz rozumieją, dlacz.ego po­
winni pogłębiać swoją wiedzę poli­
tyczna I bojową. swoja kulturę. 

- Będziemy wzmacnfać przyjaźń 
między Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej - po­
wiedział na zakończenie pogawed­
ki marynarz Ksenofontow. komso­
molec i przodowni·k wvszkolenl~ 
- będziemy stać na straż:v n;iszyrh 
pranie i wvpełni.3ć obowh1zek wo­
bec ojczymy. Tak myśli i czuje 
każdy z nas. .. 
N A polach wspólnej walki z fa-

szyzmem żołnierz polski i ra­
dziecki wł.asną krwią podpisywali 
wieczysty sojusz między naszymi 
narodami. Sojusz ten jest ostoją 
bezpieczeństwa i niepodległości na­
szej ojczyzny. Tern.u przekonaniu 
naród na~z daje wyraz. serdecz.nle 
witając bohatersktrh marynarzy 
Kraju Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. 

JERZY ROS 
(„Tryhun11 Lnclu") 

I 



DODATEK NIEDZIELNY ,,tODZKIEGO EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 

Indianie 
Ameryki 
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Prof. dr JAN SZCZEPAf4SKI 

TOMAHAWK PRZECIW BAGNETOM 
Las powstrzymał plaski. Sadzonki czarne) topoli na tersko-kumsklch plaskach w ZSRR 

Od pięćdziesięciu pięciu lat 
już rozrastały się kolonie 
Nowej Anglii. Ponad 

50.000 kolonistów zaludniało 
liczne miasta, osady i 
farmy. Coraz głębiej w 

ZIELONY FRONT 
w ofensywie na posuchę 

Każdy z nas słyszał o Prof. dr J. MOWSZOWICZ j łudniowo-wschodniej europe~-
wspaniałym planie sadze skiej części ZSRR, tam gdzie 
nia leśnych pasów wiatro Kierownik Katedry Systematyki f Geografii Ro§lln ciągną się stepy pustynne i 

chronnych w ZSRR, o wpro- Uniwersytetu Łódzkiego wydmy piaszczyste. Oprócz te-
wadzeniu płodo~mianów tra- go na polach kołchozowych i 
wopolnych, 0 zakładaniu sta- chomych piaskach, na zbo- pasów leśnych zapewnia naj- sowchozowych mają .również 
wów i zbiorników wodnych, czach wąwozów i nad brzega- lepszą ochronę jednemu z głó powstać ochronne planta9e le­
w celu zapewnienia wysokich mi rzek, wyrastają młode la- wnych gatunków leśnych--dę- śne na obszarze 5 miliGnow 700 
i · trwałych urodzajów w ste- sy, posadzone troskliwymi rę- bowi, a na piaskach - sośnie tysięcy. ha. Powie_rzc.hnia obję­
~wych i leśnostepowych ob- koma ludzi radzieckich. przed ich konkurentami, ta panstwową s1ec1ą ochror:i-
5zarach europejskiej części w wyniku wieloletnich ba- roślinnością trawiastą. nych pasów leśnych w KraJu 
ZSRR ora.t. na innych tere- dań uczeni radzieccy stwier- . . Rad zajmuje obszar równający 
nach Związku Radzieckiego. dzili, że leśne pasy wiatro- Mimo mekorzystny~h :;a- się powierzchni Anglii, Fran-

~nkó:V pcs~chy ki:~kuJąc~ cji, Włoch, Belgii i Holandii 
Uczeni rad7.iecc1 w oparciu ~hro.nne <;>sła?iają i zmier:i;;i- zołędz1e wysiane gmazda~1, razem wziętych. 

o światopogląd materializmu J~ silę wzatrow, p~cz.Yl!J~Ją dobrze wyrosły, doskonale się 
dialektycznego dowiedli, rże si_ę do na~romadzema si;.:e- zakorzeniły i obecnie młode 
i.stnie;ą nieograniczone mohli g?w, chromą przed obmze- dąbki zielenią się w stepie 
wości człowieka w dziele prze mem tem~eraturr gleb~, pod na setkach tysięcy ha. 
obrażenia przyrody w intere- noszą . wilgotnosć p0"".1etr~, 

Jeśli wyebrazić przyszłe pa­
sy leśne w ZSRR w postaci 
wstęg szerokości 30 metrów, 
to opasałyby one kulę_ ziemską 
wzdłuż równika 50 r<hy. sach społeczeństwa socjali- ~trwalaJą gle~ę, zabezpiec~Ją Las reguluje wilgotność gle 

&tycznego. J~ prl!ed erozJą i wyJałow1e- by. Wilgotnoś~ gleby jest pod 
mem. stawowym warunkiem upra- Obliczony na piętnaście lat 

Wybitny uczony radziecki wy i uzyskania większych plo plan zasiewów w stepach zo-
Wilhams dalej rozwinął idee P~sy leśne. podn01Sz~ . uro- nów. Teren zalesiony wypa.ro stanie zrealizowany na długo 
naukowców radzieckich Doku dzainość zbozowych roslm ~- wuje w jednostce czasu 6 -7 przed terminem. w niektórych 
czaJ'ewa - Kootyezewa i onra pra~ych 0 20 - 30 proc., Ja razy mnie;· wody, aniżeli te- wypadkach zadanie to J'uz· zo-

• P rzyn i warzyw o 50 - 70 
cował. ~ystem rol~uc.tw~, za- proc. tra 100 _ 200 ren niezalesiony. stało wykonane i to w ciągu 
ipewruaiący podnieSlerue uro- r oraz w 0 ·a dwóch lat. W związku ze skró-
dzajności gleby, będący skła- p ?C· Ochr<?na lasóy; sprzyJ Należy uprzytomnić - sobie, conym terminem wykonania, 
dową częścią planu sadzenia gmaz?owa~iu uzytecznych że rośliny wymagają do roz- jeden z kołchoźników oświad­
pasów leśnych. Radziecka ptakow, ru~ł;ędnych w gos- woju olbrzymich ilości wody. czył: „Jeśli zrobimy tak, jak 
Przodul·ąca nauka agrobi'olo- pod. arce. roln. eJ .. Przed uczony- .Teden słonecznik wypija w cią k . 

d ck ws azuJe partia i rząd, to oa-

puszczę wrzynały się pola u­
prawne i płoty pastwisk. Co­
raz dalej odsuwano od morza 
plemiona ·wampanoag, N'łrra­
ganset, Nimpmuk i inne, kupu­
jąc od nich olbrzymie połacie 
kraju po „sprawiedliwej ce­
nie", za koce, strzelby, noże, 
topory i wódkę. Coraz gorzej 
traktowano dawnych wl.ldców 
tej ziemi i swoich przyjaciół, 
uwaiając ich za podwładnych 
i prawie niewolników. 1 

A przecież w r. 1620, Mas­
sasoit, wódz plemienia Wam­
panoag przyjął na wybrzeżu 

.zgłodniałą gromadę purytań­
skich emigrantów słowami 
przyjaźni i darami. Dzięki tej 
przyjaźni „wybnmy naród an­
gielskiego Izraela" mógł w ogó 
le utrzymać się na nowej 
ziemi. Lecz biali koloniści ry­
chło pokazali swe prawdziwe 
oblicze. Już w kilkanaście· lat 
później wytępili dzielne ple­
mię Pequod, które pierwsze 
zrozumiało, że na ziemi ame­
rykańskiej nie ma miejsca dla 
obu ras i w obronie życia i 
ziemi chwyciło za broń. Około 
600 członków plemienia zginę 
ło w płomieniach spalonej 
wioski. Pierwsza wielka ma­
sakra Indian. Tak miały się 
kończyć wszystkie powstania 
Indian - aż do ostatniej ma­
sakry Siouksów nad Woui1ded 
Knee w r. 1890. 

Massasoit żył długo 1 po­
wstrzymy-\vał gniew swego lu­
du. Wypędzani z ziemi, krzyw 
dzeni i poniżani kdian!e wrze 
li pragnieniem zemsty. Sora-

poniosły płomień-zemsty na o­
sady Nowej Anglii. Lecz ko­
lonisci lepiej byli przygoto­
wani do wojny. Krew wojo­
wników płynęła strumieniami. 
Na głowę Metacoma wyzna­
czono nagrodę: 40 kurtek woj­
skowych. Za każdy ska~p 
wrogiego Indianina - dwie 
kurtki. Znużone wojną i prze 
rażone stJ.1atami plemiona '?'Y­
cofywały się z walki. Meta.­
com przeżył tragedię do dna·, 
Zonę i syna &przedali koloniś­
ci do niewoli, opuszczony 
przez wojowników, szczuty bia 
łą nagonką, został zabity prze~ 
czerwonoskórego _ odszczep1en 
ca, gdy wrócił na gruzy swej 
wioski i swego domu. 

W ciągu następnych dzie­
sięcioleci biały zalew parł na 
zacbód. W walkach międzv 
imperiali=em angLe1skim i 
francuskim, oszukiwane i prze 
kupywane plemiona wynisz­
czały 'się w bratobójczych wal 
kach. Lecz idea Metacoma, 
idea zjednoczenia plemion i 
wspólnej walki została pod­
jęta na nowo. 87 lat po jego 
klęsce wybu<::hła nowa wojna 
zjednoczonych plemion. Na 
czele ·25 plemion stanął wielki 
wódz - Pontiac. 

Jest on jedn'ą z najwięk­
szych postaci z historii walk 
o ziemię i życie. Był nie tyl­
ko doświadczonym wojowni­
kiem, lecz i dalekowzrocznym 
politykiem, wielkim mówcą i 
organizatorem. Przed jego o­
czyma rysowała się wizja zje­
dnoczonego narodu indiańsk i e­
go, który połączonymi siłami 

giczna wal~zv aktywnie z po- mi ra zie im1 powstało za- gu okresu wegetacyjnego do d . . b d i d . ł 
'J gadnienie przesiedlenia do 250 litrów wody. Łąka dla wy sze Zleci ę ą "". e zi;;i Y o ~o\ 

6uchą. tych lasów, celem ich ochro- produkowania 1 kg suchego susze w stepach Jedynie z ksią 

w;iirzuci białych za Allegha­
n:,i. Pontiac dokonał wielk iego 
dzieła. W długiej i trudnej 
pracy stworzył wielki zw : ą­
zek plemion, przygotował sta 
rannie wojnę kupując broń i 
amunicję, przygotował plan i 
- za jednym zamachem zdo­
był w3zystkie forty angiel­
skie na zachód od Detro it. 
Tak i.aczęła się wojna w r. 
1763. Anglicy utrzymali ;e­
dynie Detroit, Pittsburg i fo rt 
Niagara. Przez 6 mies;ęc)' 

Pontiac oblegał Detroit. Po­
bito kilka oddziałów wojska. 
Pożar i toma'.iawk pożera ł o­
sady i farmy na zachód od 
Alleghanów. 

11zm . t d 1 żek". Kapit.a rue jes z o ny ny przed szkodnikami, takich siana pobiera od 300 do 600 li-
Jlie tyl~o do zorganizowania/ z:vierząt jak: _k~ety,. jaszczur trów wody. Jeden kilogram Trzykrotnie wcześniej od za­
planowe1 pracy nad przeobra k1, a nawet dzdzowmce. pszenicy pochłania i wyparo- projektowanego terminu został 
żeniem prz~rody, lee'L.--:- na- . Różne iJ?stytu_ty i:i~ukowe wuje do 1200 litrów wody, zaś założony państwowy pas leśny 
wet zapobiec d:rap1eznemu biorą bezposredm udział w or każdy hektar zasianej pszeni- Kamyszyn - Stalingrad na­
niszczeniu jej bogactw. ganizowaniu prac nad opra- cy wyparowuje przez lato od zwany „trasą młodości" w u-
Powódź w dolinie rzeki cowaniem i sporządzeniem 3000 do 4000 ton wody. znaniu wielkiej pomocy jaką 

Missouri w jednym tylko 1951 tech.niczn~m projektów . uikła W ciągu 5-lecia ludzie ra- udzieliJa przy jego zakładaniu I 
r. pozbawiła dachu nad głową dama panstwowych pas?w leś dzieccy mają założyć co naj- młodzież radziecka. . 
""rawie pół miliona ludzi, a nych, w V:yborze gruntow <;Ila mnieJ· 2 5 mil ha zalesień o- Do państwowych zalesień .-
'"' tych pasow oraz odpowie- ' · . 
nawiedzające okolice Missisi- dnich gatunków drzew i krze chronnych w kołchozach ~ sow głównych zielonych magistral!, 
ri posuchy doprowadzają do wów dla różnorodn eh gleb. cho.zach or~z około 2,5 mil. fia przylegają miejscowe zalesie-
iklęski ludność zamieszkującą Y zas·1ewów i sadzonek lasow nia wiatrochronne, opasujące 
te tereny. Członek Akademii Nauk państwowych. granice pól kołchozów i s-ow-

W lutym br. byliśmy świad ZSRR - Łysenko opraco":'ał Gigantyczny plan stworzenia chozów, otaczaiące drogi, kana 
nową efek.tywną metodę gmaz państwowych pasów zadrze- ły, stawy, sztuczne zbiorniki 

ka.mi olbrzymich zniszczeń w d d 
~we~o. siewu rzew, w szcze wienia wiatrochronnego prze- wodne. 

Holandii i Anglii, gdzie hura- golnosci dębu: Łys~nko .zapro-:- widuje założenie w ciągu naj- W ZSRR rozpoczęto general 
gan spowodował zalanie wodą ponował wys1eyvame . zołędz1 bliższych lat ochronnych pa- ne natarcie przeciwko piaskom 
nadbrzeżnych okolic, gdtie dębu w spo~o? gmazdowy, sów leśnych wzdłuż brzegów lotnym na pustyniach Azii 
znowu uległ zniszczeniu Eioro pod oołoną roslm uprawnych. rzeki Wołgi, Donu, Uralu 1 pół Srodkowej. 
bek szarego rolnika. Zalecany przez Łysenkę nocnego Dońca. Przetną one Pustynia do tego stopnia 

Spadek żyzności gleby, ra- schemat gniazdowego siewu niezmierzone przestrzenie po- zmieni swe oblicze, że nikt nie 
bunkowe niszczenie lasów ._ pozna, a nawet nie domyśli się, 
oto co cechuje rolnictwo sta- że znajdowały się na t:vm miej 
nów Zjednoczonych. MAKSYM RYLSKI _ scu bezpłodne piaski Kraj lo­

tnych piasków i suchych wla-
Człowiek radziecki prze- trów wschodnich przMbrazi 

kształca przyrodę 1 wykorzy- Przed pomnikiem się w kwitnącą oazę. w ten 
stuje ją dla potrzeb pokojo- sposób zmienią się także wa-

wych. w okolicy kanału Woł- M;ck;ew;cza runki klimatyczne i glebowe. 
ga - Don miliardy metrów 11 li 11 W obwodzie bucharskim zo-
sześciennych wody, które zale stał już zasadzony pas wiatro-
wały J:>.iski~ tereny nadbrzeż- Nie stoisz jako pomnik niem11 chir<innej roślinności długości 
ne, a potem • bezużytecznie Przed wzrokiem przechodząc11ch ludzi, 100 km i 2 - 3 km szerokości. 

Lecz jesteś z nami, gdy idziem11 mający chro"lić obszary uor::i-
spływały do Morza Azowskie- w przysz!l()ść, gdy każdy z nas się trudzi. wne bawełny od lotnvch pla-
go, nawodnią 2 miliony ha ste s-kńw pustyni Kizyl-Kum. 
pów, nawiedzanych przez po- Razem z Puszkinem i Szewczenką jasno Kołchoźnicy przekonuią sie 
suchę, Widziały wolność Twoje mądre oczy, na własnym doświadczeniu o 

Rozbudowa sieci kanałów Dl.atego nigdy nie zagasną ogromnej korzyści wiatrochron 
zra.o:;zających i nawadniają- Twe słowa i Twój dar proroczy. nych pasów leśnych. Na po-

lach zna .iduiących się pod o-
cych doprowadzi wodę na 650 Ten cudny dar nie tylko w wierszach, słoną plantacji leśnvch zbiera 
tys. ha ziemi. Pomyślnie rea- Nie tylko w lotnej strofie dźwięczai, się z hekt~ra o wiele większe 
lizuje się w ZSRR bezprzykła Tyś i „Trybuną Ludów" serca plony, aniżeli na polach nie-
dny pod względem swego roz Pobudzał i rwał mroczne pęta. osłoniętych pasami. Rośliny o-
machu stalinowski plan prze- słonięte pasami leśnymi roz-
obrażenia przyrody, uchwało- Dlatego dziś, kiedy narod11 wija.ią się nOTmalnie i dają 
ny przez rząd radziecki i par W walce o pokój głos podniosł11, wv~-okie plony. 
tię komunistyczną w paź<izier Wśród nich i Twój, piewco swobody, WielowiE>kowe marzenie licz 
ruku 1948 r. Rozbrzmiewa zew żywy i wzniosły. nych pokoleń o zwvcięstwie 

W stepach palonych suchy­
mi wiatrami, w półpustyn­
nych bezdrzewnych, na cza.r­
noziemach stepowych, na ru-

Przełożył 
GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

nad posuchą. o podnor7.ąrlko­
wan!u żywiołowych ~ił nrzyro­
dv człowiekowi znalazły zre­
alizowanie w wielkim stalino­
wskim planie. 

Jednakże forty wytrzyma­
ły oblężenje. Armia angiel­
ska pod wodzą płk. Bouquet 
pobiła Indian na wschód od 
Pittsburga. Załamał się szero 
ki front powstania. Dawn~ 
tradycją na głowę Pontiaca 

Ponttiac wq Britta wyŹnaczono nagrodę. Wypła-
wy dojrzewały, gdy na czele cąno hojne premie za skalpy 
Wampanoagów stanął 11-'ódz indiańskie. A generał Am­
Metacom, zwany przez Angli- herst, angielski głównodowo 
ków królem Filipem. dzący, zalecał podrzucanie In 
Wiosną l675 r. koloniści za- dianom koców zarażonycl'J o­

strzelili Indianina podejrza- Slji. (Jak widać, amerykańs­
nego o rabunek w _Swansea. cy szermierze broni bakterio­
Odwet był szybki i straszny. logicznej na Korei mają po­
Kiedy w kościołach Swansea przedników). Nowe armie an 
purytanie prosili Jehowę o gielskie pomaszerowały na 
pomoc w wytępieniu · „synów odsiecz Detroit. Palono wio­
Belzebuba", wojownicy Me- ski i nii;zczono pola kukury­
tacoma wpadli do miasta, dzy. Jedno plemię za drug;m 
spalili wiele domów i wycięli porzucało sprawę Pontiaca i 
część mieszkańców. Tak za- przyjmowało ciężkie warun­
częła się „wojna króla Fili- ki pokoju. Opuszczony nawet 
pa". Metacom rozpoczął woj- przez Ottawów, z garstką 
nę wyniszczającą, atakując o- wiernych wojowników, Pon­
sady i miasta licznymi oddzia tiac wycofał się daleko na za­
łami, paląc ezlitośnie wszel- chód i tam Hśród nowych ple 
kie zabudowania, niszcząc po mion głosił wieść o śmiertel­
la, zabijając bydło, a szczegół- nym wrogu, szukał nowych 
nie zaciekle i systematycznie sprzymierzeńców i nowych 
paląc wszystkie młyny. W wie wojowników. 
lu potyczkach wybito oddzia- A gdy na fali nowego nie­
ły. m.ilicji . kolonist.ów. Kilka-: I zadow?l~nia i _no~ego w~-zer:ia 
dz1es1ąt miast, miasteczek 1 w dolmie Oh10 imię P r•ntia­
osad legło w popiołach. Groza ca znowu zaczęło rozbrzmie­
pa\iła na kolonie. Jednakże w wać, jak hasło wojenne­
jesieni Metacom poniósł klę- Anglicy okupili tanio pokój. 
skę w ataku na Hatfield i Za baryłkę rumu zamordował 
zmuszony był szukać schronie 'wielkiego wodza nędzny od­
nia w wiosce Narragansetów. szczepieniec. Był to rok 1769. 
Tu w grudniu zaskocz~ły go Na kresach białych osad wrza 
silne oddziały milicji i w bit- la bez przerwy wojna podjaz­
wie zginęło ponad tysiąc In- dowa. W niej wyrósł naj­
dian. Wioskę, zapasy żywnoś- wię!cszy mąż czerwonej rasy: 
ci spalono. Metacom nie zała- Tecumseh - Przyczajony do 
mal się w klęsce. Wiosną 1676 skoku lew górski - z plemie­
nowe :watah7, wojowników .nia Shawn"' , 



Nie tylko przekłady jego 
przetrwały. Ostały się i osta­
ną w literaturze oryginalne u­
twory Syrokomli, przepujone 
liryzmem i umiłowaniem przy 
rody ojcy:ystej. 

Odkładając do innej okazji 
rozważania na ten temat, zaj­
miellłY się dzis·iaj drobnym 
wycinkiem z życia poety, do­
tyczącym jego związków z Łc­
dzią i Ziemią Łódzką. Syro-

Przekładał łacińskie utwory komla urodzony i wychowany 
Kochanowskiego, Sarbiewskie- na Wilenszczyźnie, główne 
go, Jan'ckiego, K1onov.icza, swoje lata także tam przepę­
przyswo] j~zykowi P.olskiemu dził, odbywając jedynie od 
francuskie piOSEnki Berange- czasu do czasu podróże do 
ra, był jednym z pierwszych, różnych miast i okolic Polski, 
po Miickiewiczu, tłumaczem które dostarczały mu materia­
(dodajmy: św'etnym tłuma- łu do jego poetyckich ~awęd 
czem) Puszkina, przeł.ożył ludowych. I tak· w „Toaście 
„Kobzara" Szewczenki i wi.ele Piotrkowskim", powstałym w 
innych utworów poetów to- wyniku pobytu poety w tym 
syjskkh. 

I 
. mieście w r. 1858, znajdujemy 

Do pracy swej Jako tłuma- wyraz jego miłości do ziemi., 
cza przykładał wielką wagę. do Judu i jego pracy. Już to 

Piotrków przypadł Syrokomli 
hardw do serca. W cHui.szym 

Moskwa! Ku niej płyną z całe go świata uczucia ufności sete.\ milionów Imid, pragnących 
spokojnego życia. 

Na zdjęciu: plac Majakowskiego z salą koncertową Im. Czajkowskiego (po lewej) 
i WYSOkoścłowcem (po prawej) 

17 października to dzień JERZY WYSZOMIRSKI odbija się człowiek sz!achetn:y 

śmi.erci . Chopina. Umie- i dobry, cz.uly i wrażliwy. 

mies~:~i~ ~=ry~1tlicuw ~= C h o~p ·1 n w s' w ·1 et Ie swych 11· st o' w r;;~y~~~:~~~~n~:rry~feddz~-
me. między trzecią a czwartą • . bystrym i nader krytycznym 

godziną n.ad ranem. Smierć umyśle, tryskający przy tym 

miał pogodną - pis.ze któryś humorem życiowym, ironista i 

:z. jego biografów: - ,,bvl to swój zawdz.ięcz.a norwidowskie bynajmniej nie była „aniołem obcujemy wciąż z Cz.łowie- 'myśliciel, przyjaciel ludzi, nie 

jeden z najharmońijniejszych mu aforyzmowi: „Cóż więsz o natchnienia" wielkiego muzy- kiem. ·z.miernie skromny („jestem tyl 

zgonów w historii, tak pogod- pięknem? - KsztaUem jest ka, jaik chcieli w nas to wmó- ko fortepianistą" - pQdkreśfo 

ny jak zgon Mozarta". Liszt miłości". Zd.aje się, że Norwid wić jej wielbiciele, a której I pmejmuje nas podziw dla niejednokrotnie), kochający 
opowiada, że twarz ChopLna w pierwszy zri;>zumiał narodowe spadkobiercy listy te trzymali nie·go, nie mniejszy niźli dla swą rodzinę i druhów, ź<irli­

trumnie była przedz.iwnie pięk i ludowe z.naczellie szituki pod kluczem. W tej obfitej muzylła. U wielu artystów nie wy patriot.a, tęskniący nie-

Chopina, widz.ąc w niej po spuściźnie listowej Chopina raz się zdarz.a, że ich geniusz ustannie do kraju oj.czyste­

na i młoda. Bo, umierając, swojemu p1'etycko „zloto- dokonał prz.ed paru laty wy- i życie 05obiste rozbieżnymi go.„ Niech mi czytelnik daru­

młody by.ł rzeczywiście: miał pszczołą Polskę przemienia- boru i wydal. g.o nakładem chadzają drogami. Geniusz. i je to nagromad1enie samych 

zaledwie 39 la.t. A pi~kny był nych kolQdziejów", czyli pra- „Biblioteki Nar-0dowej" (nr 131 życie Chopina st.ano,wią bar- pochwał. Ale cóż, kiedy tak 

:zawsze: szczupły, średniego cowną j.ak pszczoła, robotną serii 1) prof. Zdzisław Jachi- monię. Chopin - twórca i jest naprawdę. Te bowiem 

wz.rostu, giętki i zgrabny, Jak chłop - rz.emieślnik - koło mecki. Czym się powodował? Chopin - czJowiek są jedna- wady, jakie Chopin miał (a 

kształtny, z jedwabiSltym wło- diz!f!j. A w swych „Czarnych „Zebrane w tym tomie listy ko wielcy. Możemy tak twier- któż ich nie ma?), jak draili­

sem jasnakasztanowatym, o k'Wiatach", zespoliwszy Cho- Cho.pina _ pi~ał w przedmo- chić z. całą pewnośdą, widzi- woś~ newna i kaprvśnośt. wv 

cerze bladej, dużych piwnych pina ze Słowackim i Mickie- wie _ mają na celu zaznajo- my bowiem w tych Ustach, że pływały i z jego natury arty-

oczach i rzeźbionych rysach wiczem, najprzenikliwiej być ś Chopin jest bezwz.glęc1nie s-ty i z gruźlicy, która g0 zże-

twarzy. Miał ładne r"ce i drob mienie czytelnika z osobisto - szczery: pisze je do najbliż- rgła. Był to prze.cie człowiek 
"' może uchwycił doniosłość tych · i l k t ~ 

111e, ale tak gibkie w przegu- trzech twórców w dz.lejach ciq g~m a nego ompozy ora, 2 szego odbiorcy i dla siebie. bez cale życie chory i bardzo nie-

I swoim utworze pt. „Wrażen'a 
olell?rzyma" poświęca poeta 
temu miastu najpiękniejsze 
strofy: 

Po chwiloipvch przystonkach, 
po drugim, po trzecim 

Pod stary gród Piotrkowski 
upraqn;eni !edm. 

O. fa kocham to m;asto, 
W.śród moje? podró~y, 

Wśród qrmuL braterskiego 
poaościlem dlużej, 

Tutaj onr„alem serce, 
co się n5e ostudzi 

I piłem w bratniej uczcie 
zdrowie dobr11ch ludzi. 

A ?e.W zdi-nw~:>e tchnl.'.!nie 
w "me mers;, 2am;cm.;e, 

Je.~"'r:•p ki.ed' •~ pn~pieszę 
uścisnąć ich dlonie. 

Były to lata wielki~J miłoś­
ci poety do artvstki -scenicz­
l'lei Heleny z Maiewskkh K;r-
1{crowei i miłcść ta s...,rawil::?, 
-l:e w r. 18fl0 Syrokomla T.:>"ri­
tał do Łorl?I B'e'ena z Ma­
lew!'kirh Kirkor0wa, T""l 0żąr'ł 

do krakcw"kie1 tr11py teatral­
nej AMtola Pfaifra ie7.dziła 

"la wvstęoy p0 całvm kraju. 
W roku, o którvm mow!l wy­
stępowała naip'erw w Krako­
wie. · ootem w Poznaniu a n!l­
qteonie w Łodzi. Łódź nie 
'tliała wów,..zas .iesn•7.e swoie­
~o stalP.e;o teatru JP.dvnle tru 
ny wędrowne i miP.iscowe 7.e­
<:noł:v amatorskie ożvwiały żv­
rie k111t"r"'""' ri<i<:zego mll'l­

~ta. Anatol Pfaifer, znai::i"Y 
f,ódź z ·w..,,.stenów w r 18~7, 

".lrzvbv1 "" niei nn ra7. drutrl 
i przez dziE'sięć dni bawił pu­
'1 'czno.ść W"'!':teoi>mi i>wego 
7e~oołu. Gr:<ino w tzw •. Para­
dvzu'' l1T1ie6cił się on Pl'."7.Y 
•il'cy P' otrkow!lkl~i) . rPn.er­
~.11a.r gkład:>f sle, z k"mndii 73-

n.nmnianych już . dziś auto-­
rów. 

Władysław S:vrokomla, t:~·ze 

bywający w .Wilnie. postano­
wił również wyruszyć w po­
dróż. Wielkie uczucie. j:ikle 
7.ywił do znanej wówczas ar­
tystki. nie d'!wało mu spoko­
iu Nie mńl1:ł pli:Rć, nie mógł 
w ot(óle żyć z dala od nlej. 
Przyiechał wiee 7a nią fin Ło­
rlzl i adorował ją na każdym 
kroku. 1 

bie, że dłoń jego umiaŁa z łat- k ltu i~·-· · jego psychologio,, z linio, roz- myśli o potomności. „Pisżę, szczęśliwy. Komponowanie bv 
u ry po =1eJ„. j • l < • 

wością brać decymy. Muzycy wo ową 3ego umys owo.,ci, za-, jak wiesz, prosto z mostu" - lo dla niego cierpieniem: pe z Łodzi pojechał i:>vrolrom-

wiedzą, co to jest dećytna„. Duio jest, powtórzmy, ksią- interesowań artystycznych, je- powtarz.a nieraz. Istotnie. Pl- j.akimś tam nokturnie czy pÓ- la ieszcze raz do Pictrko ·a 

Pochowano go we fraku, w żek o Chopinie. Ale kto Wie. qo czuciowości, poglądów na sze doraźnie, na gorąco, ogar- lonezie, które my dziś z roz· I po paru dniach swoi~l!O ~am 

tym stroju, w którym wysti:- czy nie najmilszą t nich są je- życie i sprawy społeczne". A nięty jakimś uczuciem czy na- koszą chłoniemy, padał WY- 'Oflbvtu wrócił dó ro<hinnych 

pował na koncertach. Grł!no go listy. Przechodziły one róż- iatem Jachi.meckiemu chodzi- strojem, alb-O potrzebą wyznań '~zerpany na sofę, ledwie dy- <:tron. Mił(')ść do artystki nie 

jego marsza żałobnego, a trum ne koleje: były wyd,iiwane !o o to, by z IIBtów Chopina lub roz.myślań nad takim czy szący, rozkaszlany. A ju7 b:vla · miłością · sze?.ęśliwą. 

nę nie·śli na cmentarz Pere· La częściowo 1 urywkami, tłuma· wyjr:z.ało oblicze nie tyle mu- innym faktem, zjawiskiem. prawdziwą katus•zą były dlań Wkróke porZUl'iła go on:t. 

chaise między • innymi tacy czone na języki obce, w koń- zyka - bo to oblicze jest nam wydarzeniem. Nie ma w tych lekcje muzyki. których mu~ia' poeta :zllmknął się w s11mot­

sławni cudzoziemcy, jak Me- cu w r. 1937 doczekały się wy dobrze znane - ile c7.iłowiek.a . listaeh 'ani cieni.a pozy, udaw.a :l.la zarobku udzielać. A jed- noścl f do końc'l źvcla nie o­

yerbeer i Delaoroix. da·nia niemal całkowitego, o- I tak się stało. Cz.ytając „Wy- nia lub sztuczmości. Jest praw nak nigdy nie pokazał teeo po nmzrzał h:t !IWOiPPO mlast::i. 

Dużo jest pięknych k~iążek bejmującego 338 pozycyj, wy- bór" od pierwszego listu. pi- da i nadzwyczajna prostot.a, >obie uczniom swoim. Wlt::ił ?:re~v.tą nie PO:Z-O!'t"ło mu te­

o Chopinie, pisanych przez 1anla. którego redaktorem był ..an ego do . ojca, gdy Fryderyk która :iresz.tą znajduje wvra~ I żegnał ich uśmiechem, peł• ?.o życia wiele. W dw11 lata 

swoich i obcych. Z jego pol- Henr1\t Opieński. Po wojnie miał osiem lat, do ostatniego w je!fO pięknej polszczyźniE' nym czaru, ale i tego smutku 'Jńźn.ie1. 15 września 1862 ro­

skich żywotopisarzy ostatnie „li~to;iblór'' Chopina powięk- kreślooego na miesiąc przed czas<:1ml typowo warszRW"kiPj o którym Słowacki powied ·r.i ;ił ku, schorowany I zlamanv na 

słowo ma Jerzy Broszkiewicz <;zył się, dzięki odn11le?.ieiniu qmiercią („omdtewam ze zmę- . 11?'i:lv oi~ze np. „k1ip mi kamł- ?:e wvr.zuwa s\e w nim „mf)rf- cluc-hn, _ :zmarł pazMt;iwil!.;ąc 

w swej dwutomowej pracy jesz.cze kilku jel'?o liStów do czenia i z oslapienia" - pl~rze l 1~e71de" - zupeł:nie jak w; ech 
1 
bunda", tj. człowieka konają- l TlO sobie hl przvj<iciół, którzy 

„Ksztalt milo§ci", która tytuł hr. Delfiny Potockiej, która Chopin), czytając ien wybór W tej prawdzie i prosto.cie cego. go cenili J kochalL ~ 
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FRASZKI 
W świ e_tlicy 

Jak urzeczywistnia 
I 

'.Któ~ n i e pamięta s?ys.zanych 
tv dzieciństwie starych baśni 
o zlej macosze i znienawidzo-

S. MINAJEW 

b k 
ka jest wyfroterowana. Ma-

l szynki takie produkuje fabry-a J a ka w Charkowie. 
MASZYNA PIERZE 

BIELIZNĘ 

nej przez nią pJsierbicy? Bie­
dne dziewczatko musi wykony 
wać wsz11stkie prace domowe. 
Macoch.a każe jej i posprzq­
tcć pokój, tak aby podłoga 
btyszczala jak lustro, i wyprać 
b ietiznę, i nakarmić bydło, i 
wypiec chleb. Pracowite dziew 
czę postusznie brnło się do 
ka.żdej roboty. Ale zawsze o­
kazywalv się, że jest jej zbyt 
wiele, a termin wyznaczony 
przez macochę zbyt krótki. 
Nie mogło sobie biedactwo sa­
mo dać rady. 

Wystarczy włożyć bieliznę 
do masżyny i zalać wodą, po 
czym włączyć prąd. Maszyna 
sama pierze i płucze bieliznę. 
Trzeba tylko na czas zmienić 
wodę, przy cz?'m brudną wodę 
odprowadza się ~mowym wę 
żem. Przepłukaną bieliznę wy 
żyma się przez wałki, przy­
moc<7Wane do denka maszyny, 
Teraz rozostaje tylko wysu­
szyć bieliznę. 

Oto na zdjęciu środkowym 
u d<>łu widzi.my dwa wzory 
domowych maszyn do prani.a. 
Na lew<> maszyna produkowa­
na prrez przemysł miejscowy 
w Moskwie, na prawo rnaBZY­
na produkowana w Char.ko-

A jednak, ku zdumieniu zlej 
macochy, wyznaczona praca 
zawsze byla wykonana. W l aj 
ce zawsze ktoś przychodził 
dziewczęciu z pomocą: albo wie. INNE PRZYBORY dobra wróżka ze swą zaczaro-
waną paleczką, atbo zwierzę- A oto na fotomontażu (z le-ta le§ne, albo krasnoludki. wej strony) szereg niE-skompli W baj kach tych, głoszących kowanych przyborów gospo­
zwycięstwo dobra nad złem, darśtwe domowego: 
znajduje swój wyra.z odwiecz- 1. Nóż d<> warzyw. 2. Ma­ne marzenie ludu o ulżeniu w szynka do wyjmowania pes-: codziennej pracy. tek z wiśni. 3. 4. 5. Maszynki 

(wg. „Krokod11'14 ) • 
Spojrzcu.oszy nil świetlicę, wnet wniosek w11suwam: 
„Bez wątpienia, śmier.telnie nudnb bywa u was!" 
Na to mi ob. kierownik rzeczowo przerywa: 
,,Jakże może być nudno, gdy tu nikt nie bywa?" 

HORACY SAFRIN 

Do abonentów elektrowni 
Zgodzicie się ch11ba 
Z logicznym sądem: 
Kto oszczędza prądu -
Ten idzie z prądem. 

RYSZARD BRUDZY~SKI 

pod „edakc)- R. Mlałkowskleąo 
, KONIKOWKA Pionowo: 1. Morela. 2. Tamara. 

3. Kant. 4 Arsen. 6. Etat. 7. Ce· 
rata. 6. Tunika. 11. Pad. 13. Mal· 
bork. 15 OJ 16. Akt·>r. 18. Pra· 
sa. 20. Sum. 21 Gnu. 23. Borsuk. 
24. Ładoga 26 Zuzula. 27. Al. 
28. Kanapa 30. Kok. 31. Aorta. 
:33. Kask. 34. N oon. 

Poąoda Jest w tym „oku szcze· 
qólnle kapryśna Nie wiadomo Ja­
kleqo Jeszcze spłata nam flqla. 
Jeśli jednak Jesień będzie dłuższa - a na to sit zanosi, niezwykle 
praktyczną częścią qa„de„oby . 
okate się sportowa ku„tka (rys. 
1) lub luźne wdz•anko (rys. 2}. 

Kurtka )est o tyle wyqodnieJ­
sza, te w dnie pochmurne I de­
szczowe nadaje się do~konale pod . 
płaszcz imp„eqnowany. 

Wdzianko wykonane z qr1.1bszef 
wełny lub np p•uszu lmitująceqo 
strzytone ba„any (materiał taki 
ukazał się w łódzkich sklępach 
tekstylnych .,. .en•„ 160 zł za met„ podwójnf'J uerokości) przy. 
da się nawet w niezbyt m„ożne 
dni zimowe. 

Stebn0wanle widoczne na ry­
sunku zastosow •ć można jedynie przy użyciu ąładkieqo mate„iatu. Naqrody kslątl<owe wylosowali: Obydwa mcd„le, nadają się do wykonania nawet z niemodnych 1. Henryk Spruch, Łód:t, Luto- Już płaszczy, noszc.nych w ubl<!­mierska 42, 2. Kazlm1erz Stań· qtych sezonach (dYuql naturalnie czuk, Łód:t. Ka~przaka 23, 3. Jó- z lużneąo). 

zefa Ochocka Łód:t żeromskle· Jeszcze jedna uwaqa: zarówno ' ' kurtka Jak t wdzianko przydadz-go 42, 4. Zofia Peryt, Łódż, że· się świetnie ra )f'slenno·zlmowych romskiego 4·2. 5. Jakub Ginsberg. ,wczasach w qórach. Można )e no-
Łód:t, Gdańska 21. sić do spodni. 

To co dawniej byto marze- do ubijania piany. 6. Nóż do 
niem, staje się w naszych czajoczyszczanla ryb. 7. Widel~­
sach rzeczywistościq w Zwią.z- samozrzucający. 8. Tpporek I ku Radzieckim. Setki wszel- do mięsa. 9. 10. 11. Siteczka. kiego rodzaju maszyn ułatwia 12. Nóż do owoców. 13. 14. 15. prncę ludzi radzieckich. Wiele żelazne dwustronnie emalio też robi się w tym kraju dla wane barwne naczynia. 16. ulżenia pracy gospodyń domo- Press-pure z nierdzewnej sta­wych. Przemytl radziecki wy- li. 17. 18. Rondel szybkogotują­
pnszcza wciąż nowe i nowe u- cy i jego pokrywa z wentylem. 1·zqdc:enia i maszyny , przezna- 19. Elektryczne żelazko z re­czone do wykorzystania w go- gulatorem ciepłoty. 20. Wenty Ruchem kor•lka szachowego od spodarstwie domowym. lator z ogrzewaczem. 21. Wen czytać aktualne rozwiązanie. Po-A oto parę nowinek znaj- tyJator z ~iatr~czkiem z gu- czątek w oznaczonym polu. 

WAR.CABY 
Czarne: aS, d8, 7z, h2, h4 dujących się obecnie w pawi- my, za1?ezp1ecza3ącym przed Jonie wzorów Wszechzwiązko wypadk1~m.. 22 ,Przenośny wej Izby Handlowej w Ma&- wąskot3:smowy dźwiękowy a-kwie: parat kmowy. 

••• 
Wa.rcaby są po szachach naj­

więcej rozpowszechnton11 grą w 
ZSRR I clesrą się takim uzna· 
nfem I popularnością Jak w :!:ad· nym kraju świata. Rozgrywki Wśród osób, które nadeślą pra przeprowadzane są na wzór gry 

MECHANICZNA FROTERKA 
Wystarczy włączyć prąd i 

posuwać froterkę po posadz­
ce, a wstawia ona za sobą 
czyste, błyszczące jak lustro 
pasmo. W :rarę minut posadz-

Ilustr. K. Grus 

Widiowe rozwlązan1e przynaJ· szachowej tJ. poprzez szereg ćw1erćCinałów I 4 półf1nalów. do mniej jednego zadania rozrywko- finału kwallffkuJe sfę 18 zawad· wego, rozlosujt>my 5 wr·to~clo- nlków. W XIV czempionacie za wych naą„ód ks•ątk wych. Roz· 1952 r. mistrzem warcabowym --> 
ZSRR został B Bllnder (Kijów). wiązania należy nadsył •ć w ter- Dobrze się stało, te OKKF' włą· minie tygodniowym pod adresem: czyi do dn1żyny szachowej 1 war Redakcja „Łódzkieqo Exp„essu cablstę. W ren 1>posllb ujawnią llustrowaneqo", Łódt t Piotr- się ukryte talenty war-citbowe. • popisujące ale nsjct:ęśe'leJ w śwle kowska 96, z dopiskiem na koper ilcach fahryczrrych. Prawidła cle „Roz:„ywkl umysłowe". ry są ogłoszone w mies. ..Sza· 
hy'" nr 7. 

ROZWIĄZANIE KRZY2:óWKI 

z dn 4. X. br. 

Pozlomo1 1. Motyka. li. Tercet. 
9. Ąr. 10. Romans. 11. Patron. 
12. Temat. 14. Lora 17. Nad. 18. 
Ptąk. 19 Ajaks. 21. Gra. 22. Tur· 
blna. 24 ł,t)m. 25. Uszak. 29. 
Ogar. 30 Kra. 32. Aula. 33. Kt)· 
kon. 35. StoJ'łk. 36. RAduta. 37. 

ITo. 36. Klatka. 39. Antaba. 

Na pozór gra w warcaby wy· 
daje się grą flrustą. ale tych, któ· 
rzv tylko powierzchownie zaima· 
lomlll s1ę z tą 11rą, orzMtrzega· 
my, że nie Jest łatwa. Na dowM 
słuszności nasze · uw .• g1 prz:vta· czarny koń<"nwą fazę partl1. p:d7.1e 
białymi p:rał wybitnie utalentn· 
wanv wielokrotny miątrz ZSRR 
W. Sokow (z~nął w czasie lnwa· 
zjl hitlerowskie-') 

Położenie białych Je~t ciężkie . Sposób rozegrania tej koi1cówkl 
przypomina studium warcabowe. 
1) b2-c3 nie pozwala czarnym 

Białe: a3, b2, d4, a3, ą1 · (Sokow) 

na dorobienie damki. Po 1) e3--· f4 następuje h4-q3 z wygraną. 
1)... d8-e7. Ru~h temp..: .vy. 2) 
e3-f4. e7-d6 J) c:J' -e3, h2-
q1, 41 a3-b4 !11·-h.ł I teraz na 
stępuje cud< Wił" komh;narja u· 
planowana prze, clal„ch. a ratu· 
ląca beznadziejne f:' ,fnź p,1l e. 5) 
f4-g511. h4-f6, 61 e:l-f411, 
h2-e5. 71 d4 -c5 e5xb2 8) 
c5xg5. a5xc3 I czarnv plon za· 
słania swoją rlan•kę . Motna wejść 
~pokojnle 05 pole f6. Nierozegra­
na . 

• 
Wręctyl buteleczkę chłopcom. Chciał zapytać dla kogo, 

ale nie zdążył nawet otwon.yć u.st, a jui wszelki ślad zagi­
nął po nich. 

Drzwi skrzypnęły i do apteki majestatycznie wkroczył 
nauczyciel matematyki. 

- Czym ci mogę służyć, 1zan6wny Aleksandrze Alek-siejewiczu? zapytał J akub Michajłowicz, serd~znie 
ściskając pulchną dłoń profesora. 

- Dajcie mi trochę waleriany. 
- Cz.y nie wstyd wam, Aleksandrze Aleksiejewkzu, 

używać tego babskiego leku na nerwy? 
Aptekarz starannie zapakował buteleczkę ·i wręczył ją nauczycielowi. ' 
- Proszę... życzę powodzenia. 
Słowo „pqwodr.enie" niby ostrzem klingi dotknęło serce Aleksandra Aleksiejewicza. Gotów był nawet coś odpowie­

dzieć, lecz„. z.aciąl usta i pospiesznie opuścił lokal apteki. 

- Ani kropelki - bem-adnie rozkładając ręce odpo­
wiedział a,ptekar:z.. 

- Sz.kod.a, wielka S7..koda. Ac chciałbym wypróbować.„ No to niech będą krople anyżkowe. 
- Czy odczuwacie ja~iś ból w piersiach? 
- O nie. Piersi w zupełnej normie„. Ale gorzej z tym ..• Wiecie, do naszego sekretar7..a Iwana Fillpicz.a przyjechał towarzysz. Trzy dni zabawił. Widać, że był zażarty węd­

karz. Naszym ryba nie brał.a, lecz on złowił kilka ta a a­k ich sztuk. Ktoś z naszych rybaków podpatrzył, jak on dla lepszej przynęty do kaszy dolewał walerianę. Więc wszyscy rzucili się na walerianę. Uwierzysz, całą wodę w rze<:e czuć apteką ... Chciałem i ja spróbować. 
Drz\tj,,_ rozwarły się i do apteki z hałasem wwaliła się 

cała wataha chłopaków. Jeden przez drugiego jął prosi~ o $Przedaż rybiej przyn_ęty. 
- żadnej przynęty nie mam w aptece - oświadczył , (Żart) Tego dni.a w aptece było znacznie więcej klientów nii zwykle. Zgłosili się jeszcze kierownik magazynu miejskie­

go Jakowlew, fryzjer Sidorkin, główny mechanik MTS 
Bołgin. I wszyscy oni, jakby się zmówili, żądali tylko wa­
leriany. 

energicznie Jakub Michajłowicz bezceremonialnie wypro-
sił watahę za dnwi. Był piękny l ipcowy dz.ień. Promienie słońca tęczowymi kolorami odbi ja ły si~ w kryształowych słoikach ustawio­nych w ldealny m porządku na półkach. Klientów było ma­

ło. Aptekar z zdążył przeC'Z.ytać od deski do deski całą gaz.e­
tę i nikt w tym cz.asie nie niepakoił go. Nawet oczy paczęły 
kleić mu si ę do snu. Naraz, do apteki wbiegł chłopiec. 

- Dziaduniu, sprzedaj cie mi z. łaski swojej trochę wa­
leriany. 

- Czyżby się komu n iedobrze uobilo? - ze współczu-
ciem zapytał aptekarz Jak ub Michajłowicz. 

Chłopiec milcza ł z.awzlęcie. 
,Aptekarz wyjął z szafy mały flakonik. 
- Wręcz to choremu„. Nie więcej jak 20 kropli. 
Chłopiec chwycił lekarstwo i jak strzała wyfrunął · z apteki. 
Po kilku minutach wszedł znów jakiś klient w średl\im wieku. Już od progu zawołał tubalnym głosem: 
- Waleriany! 
Zaraz po nim przyb yli dwaj chłopcy. Szepcąc i pnell­

czając pi eniądze podeszli do lady prosuic o sprzedaż wale­
riany, 

- „Coś takiego„. Wszyscy walerianę i walerian~" -
•yślal aptekarz Jakub Michajłowicz. 

Pod wieczór półka z kroplan:rl walerianowymi była 
próżna. Przed samym z.amknięciem apteki z trudem wto­
czyła się, spuchnięta jak dynia, żona przewodniczącego 
wiejskiego komitetu. 

- Witam szanowną Agrafenę Siemłonownę, czym mogę 
służyć? 

- Waleriany. 
- Szanowna Agrafeno Siemon6wn.a, z talem muszę wam odmówić. Ostatnią porcję tylko co zabrał buchalter 

Jerszow. 
- Jerszow, zdrów jak byk, całymi dniami wałęsa się 

nad rzeką ... Waleriana mu potrzebna!? 
- Jutro na pewno będzie świeżutka walerianka. 

Nazajijtrz historia slę powtórt.yła . Zapotrzebowanie na „cudowne lekarstwo" stale zwiększ.ało się i zwiększało. Kiedy :z.new zapas waleriany wyczerpał się, klienci zaczęli 
żądać kropli anyżkowych. 

·poo wieczór do apteki wstąpił stary wędkarz Jegorycz. 
- Wiecie, przydałoby mi sie troch~ waleriany, 

Kiedy stary Jegorycz l aptekarz zostali sami, aptekarz dyskretnie zapytał: 
- Jak sądzisz JegoryC"Z. cz.y pomogła? 
Stary wędkarz uśmiechnął się dość tajemniczo pod wą­

sem. 
Jak komu. Naszym ryba... nie brała. 

(„Oqnnłok" - tlum M. Z., 
J,.óDZKI ł;XPILJ!:SS JLUS'J:ROWANY nr 42 l 
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Rozmawiamy z robotnikami Od 

Ten OZR dobrze pracuje 
kierównicłwa wiele en ergu zależy 

o sprawach codziennych 

Maria Jeż, przodująca szwacz· 
ka ZPDz im. Rychlińskieqo 

MARIA JEŻ - szwaczka 
z ZPDz im. Rychlińskie-

. .gq jest duszą zespołu, w któ­
rym pracuje. Do niedawna 
jeszcze zespół wykonywał 
115 - 120 proc. normy. Gdy 
zaczęła pracować w nim Ma­
ria, zespół szybko doszedł do 
158 proc. wykonania normy. 

- Rodzice moi nie żyją -
mówi Maria Jeż. - Pozoota­
ło nas dziewięcioro rodzeń­
stwa. Mam 5 braci i trzy sio­
stry. Jeden z braci studiuje 
na uniwersytecie, drugi u­
częszcza do Liceum Pedago· 
gicmego a trzeci jest w woj­
.siku. Pozostali otrzyn:iali 
działki z reformy rolnej. Za­
wodu nauczyłam się u „Ry­
chlińskiego". Jest mi tu do· 
brze. Mieszkam u brata, któ­
ry studiuje. Jest to trochę 
krępujące, ponieważ brat oże 
nił się. Marzę o własnym ką­
cie. Chciałabym również u­
czyć się. Mam ukończonych 
zaledwie 6 klas szkoły po­
wszechnej ... 

Maria Jeż jest aktywi-.;tką 
ZMP. Interesuje się zagadnie 
niami społecznymi, wiele je­
dnak z tych zagadnień jest 
dla niej niedostatecznie zro­
zumiałe. O kole Wszechni­
cy Radiowej - jak przyzna­
je w rozmowie - dotychczas 
nie pomyślała. Ale to dlate­
go, że do niedawna jeszcze 
ze sprawami kulturalno-o­
światowymj w zakładzie by­
ło nienajlepiej. 

* * • 
STEF ANIA KAZMIBR-

CZAK - majster oddzia 
łu przygotowawczego ZPZ 

W listopadzie 
rozpoczną się 

wykłady 

w Studium 
Naukowym TWP 

W listopadzie br. Towarzys­
two Wiedzy Powszechnej roz­
poczyna cykl wykładów w 
Tamach Studium Naukowego 
. TWP. 

Stl,ldium to ma na celu u­
rnożli wienie przodującym ro­
botnikom, nauczycielstwu i 
działaczom społecznym pogłę­
bienia wiedzy w zakresie 
nauk przyrodniczych i spo­
łecznych o.raz danie podstaw 
do dalszego samokształcenia. 

Wykłady są dostępne nie 
tylko dl.a stałych słuchaczy 
Studium, ale takż-e dla szero­
kich rzesz społeczeństw.a. U­
częszczający na wykłady po 
złożeniu ew.aminów otrzymają 
dyplomy ukończenia Studium 
Naukowego TWP. 

im. Wiosny Ludów - miesz. 
ka w blokach osiedla Mire­
ckiego. 

Mieszkanie - pokój z ku­
chnią - wygląda jak bom· 
bonierka. Stefania Kaźmier­
czak sama wychowuje dwoje 
dzieci - 8-letniego syna i 15-
letnią córkę. 

W 
pociągu Łask - Łódź, 
gdzieś, tak przed Pabian!· 
cami, rozmowy stają się 
coraz bardziej ożywione. 

Jeszcze parę minut podróiy I 
spora gromadka wysiądzie, sple· 
sząc, jak co dzień, do pracy w 
Pabianickich Zakładach Przemy· 
słu Bawełnianego. 

- Powiedz, jak teraz sobłe 
radzisz? Cały dzień siedzisz w 
Pabianicach, gdy wracasz do 
domu. Jest już ciemno we wsi, 
a ty żyjesz po kawalersku ••• 

- Teraz to już nie ma kJopo· 
tu. Obiady jadam w fabryce, a 
to ważne, na kolację też sobie 
zawsze coś kuplę w bufecie. U 
nas założono OZR •.• 

miesięcmie naprawia już oko­
ło 1.000 par obuwia. Zadowo­
lenie klientów warsztatu zaś 
jest tym więj{sze, że ceny u­
sług wykalkulowano o jakieś 
20 - 30 procent poniżej cen 
w spółdzielczych punktach u­
sługowych tej branży, 

W bufecie obliczonym na za. 
spokojenie potrzeb robotników 
z przędzalni I tkalni można ku· 
pić wędlinę, kanapki 1 Inne ar­
tykuły spożywcze oraz zjeść na· 
wet jednodaniowy obiad. Wę· 
dłlna sprzedawana w bufecie 
fabrycznym jest również tańsza 
niż „na mieście". Pochodzi bo· 
wiem z własnych gospodarstw 
rolnych. 

„wędrowne bufety" odwiedzać 
będą poszczególne oddziały 
produkcyjne, . zsopatrując ro­
botników bezpośrednio przy 
krosnach i maszynach przę­
dzalniczych w gotowe kanap­
ki, naipoje itp. Bufety wę­
drowne mają tę wyższość nad 
zwykłymi, że nie odrywają ro­
botników od pracy. 

W najbli:hszym czasie OZR 
w Pabianicach planuje ponad 
to uruchomić wielką pralnię 
przyfabryczną, która uwolni 
od prania w domu zatrudnio­
ne tu kobi~ty (a jest ich 
przecież około 65 procent za­
łogi). 

partyjnego, który sprawy za„ 
opatrzenia robotniczego raz 
po raiz porusza na zebraniach 
egzekutywy. 

żywe zajęcie się sprawa• 
mi życia 7*łogi to również 
dowód zło:tumienia, ie 
walka. o podniesienie wa­
runków bytowych załogi to 
nieodłączny czynnik wal­
ki o produkcję i plan. 

F. B. 

- W pracy nie mam spe· 
ej alnych kłopo.tów - mówi 
Stefania KaźmierczaJ( - W 
moim zespole pracują same 
kobiety i jakoś się rozumie­
my dotychczas. Posiłki dla sie 
bie i dzieci przygotowuję w 
domu. Gdy wypadnie, że pra 
cuję na zmianę przedpołud­
niową, to obiad przygotowu­
ję dzi eń naprzód. Córka już 
wtedy potrafi zagospodaro· 
wać sama„. 

OZR czyli Oddziały ZaQPa­
trzenia Robotniczego są jed­
n;rrn z udogodnień dla ludzi 
pracy. Szeroko organizowane 
w przemyśle hutniczym i gór 
nictwie placówki zaopatrzenia 
robotnk2lego coraz baTdziej 
zyskują sobie prawo obywa­
telstwa w przemyśle włókien­
niczym. 

„BUFETY WĘDROWNE" . Pabiankkie Zakłady Prze­
- A oerspektywy rozwoju? mysłu Ba:v~nianego są je-

- . . . di_iym ~ melicznych przykła- * 
O swych wrażeniach z poby· 
tu w Związku Radzieckim o· 

powie ąospodyniom domowym, wf 
ceprzewodnicząca Prezydium Ra· 
dy Narodowej ob Ciesielska na 
spotkaniu, które orąanizuje ZŁ. 
Liąi Kobiet w środę 21 bm. • 
qodz. 18, w lokalu przy ul. An• 
drze ja Struąa f. 

Stefania Kaźmierczak jest 
przodującym majstrem. 
Chciałaby jeszcze bardziej po 
znać maszyny, na których 
pracuje. 3-miesięczna prak­
tyka przy majstrze daje jej­
jak sama określa - niewie­
le wiadomości teoretycz­
nych. 

-. Chcemy w., naJbl~zym <low dobrej pracy kierownic-
czas1e wprowadz1c zupełm-e no, twa w zakresie spraw byto­
wą formę usług. Będą to tzw. wych załogi. Wiele pomocy 
„bufety w~oW!l'le". kierowni<:two otrzymało ze 

Poza pracą zawodową u­
dziela się również społecznie. 
W chodzi m. in. w skład ko­
mitetu opiekuńczego szkoły 
nr 15. 

- Trochę za mało opieko­
waliśmy się tą szkołą-pr21y· 
znaje w rozmowie. - Opie­
ka nasza ograniczała się do 
pomocy w zbieraniu nagród 
dla przodowników nauki o­
raz do wypożyczania szkole 
świetlicy zakładowej. (wit) 

:.~ 

Rozmawialiśmy ostatnio na 
temat pracy OZR w Pabia­
nickich Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego. Okazało się, 
że przy odpoWiedniej energii 
kierownictwa zakładów wiele 
można zrobić w zakresie po­
prawienia warunków byto­
wych załogi. 

- Przystąpiliśmy do orga­
nizacji placówek OZR w kwiet 
niu br. - mówi dyr. admini­
stracyjny, Majek - a dziś 
możemy już iPOChwalić .się 
pewnymi osiągnięciami. 

STOŁOWKA, BUFET, 
WARSZTAT." 

Osiągnięcia te są następują­
ce: stołówka na 500 obiadów, 
bufet fa:bryczny i usługowy 
warsztat szewski. 

Na :;u>ecJalnych wózkach strony fabrycznego komitetu 

Przyrzekli poprawę, nie dotrzymali słowa 

Notoryczni „osiowcy" 
nadal utrudniają pracę kolei 

Znajdujemy się obecnie w okresie wielkiego iiatężenfa 
przewozów jesiennych. PKP chcąc w terminie i sprawnie 
wykonać plany przewozów dąży do maksymalnego obrotu 
wagonów towarowYch i usprawnienia pracy załóg na poste­
runkach odprawy pociągów itp. 

cach" zainteresowane przed. 
siębiorstwa nadesłały listy, 
w których obiecano wyelimi­
nować „osiowe", lecz staty­
styka za wrzesień jest nadal 
niepokojąca. 

* * * 

* 
Rzemieślnicy, którzy z uza• 

. sadnioi+ych powodów niezdol 
ni są do prowadz~nia ksiąq podar 
kowych powinni złożyć do Wy· 
działu Finansoweąo w Łodzi w 
terminie do 30 października br, 
podania o zwolnienie z prowa• 
dzenia ksiąq. 

* * * * „Kalendarz Robotniczy" jest 
najtańszą i najaktualniejszą 

encyklopedią podręczną. Zawiera 
on boqate materiały naukowe, 
przynosi informacje i artykuły o 
ZSRR, krajach demokracji ludo· 
wej, Polsce itd. 

W związku 7 oqraniczonym na· 
kładem od 15 pażdziernika do 15 
listopada br. przeprowadzona bę· 
dzie przez kolporterów zakłado· 
wych, deleqatury „Ruchu" I pia· 
cówki pocztowe subskrypcja na 
„Kalendarz Robotniczy" i inne 
wydawnictwa kalendarzowe prze· 
znaczone dla wsi. 

Wydawałoby się, fe to nie 
wiele, ale przecież ile pracy i 
starań wymagało zorganizo­
wanie własnej bazy zaopatrze 
niowej dla stołówk.i. Stołów­
ka wydaje obiady smacme, 
obfite i tanie (5 zł za obiad z 
3 dań). Mięso, tłuszcze, wa­
rzywa i inne artykuły rolne 
dostarczane są z własnych go­

Pracownicy odprawy pacią 
gów na stacji Łód.ż-Widzew 
podjęli ostatnio zobowiąza­
nie, iż ws·eystkie wagony włą 
czane do pociągów formowa­
nych na tej stacji będą pod· 
dawane dokładnemu przeglą 
dowi i doczepiane do odpo­
wiednich pociągów daleko­
bieżnych. Równocześnie ko­
lejarze widzewscy wysyłać 
będą tzw. „przedawlzacje" do 
odbbrcy wagonu, by ten 
mógł przygotować się do szyb 
kiego i terminowego rozła· 
dunku. 

Niepoprawnym recydywistą I 
jest Łódzkie ZJednoczenie Bu· Słani.Sław 
downictwa Miejskieqo (ul. Ka-
rolewska -41), które przetrzy. 
mało w tym okresie 99 waąo· B 1 • 1 k • 
nów z materiałami budowlany- ry I n S I 
mi przez 951 ąodzin ponad nor· 
mę. Zakłady Chemiczne „Boru· Iii•••• ••••ri 

arstw w Porszewicach, 
arniszewicach i Jadwininie, 

prowadzących hodowlę nie­
rogacizny na potrzeby fabry­
ki, ogrodnictwo itp. 

- Czy 500 obiadów wystar­
czy dla waszej załogi? - py­
tamy. 

Aby zagwarantować -pełną 
realiZ<1cję podjętych zobowlą 
zań, załoga stacji Łódź - Wi 
dzew wystawia na każtly po­
ciąg formowany przy jej 
ws·póludziale specjalny list 
g;.va>rancyjny, który dołącza 
do dokumentów pociągu. 

Stefania Kaźmierczak, przodu· 
jący majster ZPZ im. Wiosny 

Ludów. 

- Oczywiście to ni\!wiele, 
potrzeby są o wiele większe. 
.Tak najszybciej też chcemy 
znacznie powiększyć wydaj­
ność naszej stołówki.„ 
Poważnym udogodnieniem 

dla załogi jest uruchomienie 
warsztatu szewskiego, który 

Ale cenne zobowiązania ko 
lejarzy dopomogą w uspraw­
nieniu przewozów je1tiennych 
jedynie wtedy, gdy klienci 
kolei przyspieszą załadunek 
i wyładunek wagonów. 

Fot. - L. Ole fnlczak 

~ 
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Wygarbować skórę 
W ąrudniu ubieqłeqo nym, obecnie zaś jest 

to kupa przeqniłych 
śmieci, które są siedli· 
skiem szczurów I zara· 
zy. Niezależnie od teqo 
zaqrażają bezpieczeń· 
stwu pożarowemu. 

Wprawdzie po naszym arty 
kule „O notorycznych osiow-

Doręczanie depesz 
bezpłatnie 

-
Dnia 1 pażdzierni· 

ka wysłałem z poczty 
Łódź 12 dwie depesze: 
Jedną do miejscowości 
Górki Grabińskie 
p-ta Widawa, druqą do 
miejscowości Chrusty 
- w rejonie tej samej 
poczty. 

Depesze zostały dorę 
czone następneąo dnia. 
Posłaniec, który derę· 
czyi do miejscowości 
Chrusty, zażądał za do 
ręczenie 12 zł. Kiedy 
żona zaprotestowała, o­
brażony posłaniec po· 
wiedział, że jeśli nie o· 

trzyma żądanej sumy 
- sprawę skieruje do 
sądu. Wobec teąo żona 
zapłaciła. 

Posłaniec, który dorę 
czai d•peszę skierowa­
ną do Górek Grabiń· 
ski eh zażądał f O zł. 

Wł. Kuliberda 

Dyrekcja zakładów In 
terweniowała kilkakrot· 
nie w spółdzielni, ale 
bez skutku. Tymczasem 
różnorodne . komisje żą------------

ta" w Zq1er•u przetrzyma-
ły 11 O waąonów - ponad u­
stalony limit przez 2940 

qodzin. Łódzki• Zakłady Włó­
kien Sztucznych rorłaao......,.,...aty 
69 waqonów o \ 273 ąodzin dłu· 
żej niż przewidują normy. Eks· 
pozytura łódzka PKS rozłado­
wywała 15 waąonów - o 149 
qodzin dłużej niż przewiduje 
norma. 

01<ręqowe Przedsięblol"stwo 
Handlu Opałem zapłaci pokaźne 
sumy za osiowe za przetrzyma­
nie 68 waqonów, a Okręqowa 
Składnica Handlu Opałem za 
przetrzymanie 19 waqonów. 

Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskieqo w Piotrkowie rozła· 
dowywało 33 waqony o S53 qo­
dziny dłużej. Nie popisała się 
również fabryka narzędzi rolni­
czych „Kraj" w Kutnje, prze­
trzymując 3 waqony przez 136 
ąodzin, a utnowski PZGS 31 
waąonów przez 229 ąodzin. 

Nie moqły dać sobie rady z 
rozładunkiem waqonów z owo­
cami Zakłady Przemysłu Owo· 
cowo-Warzywnlczeqo (ul. Wól­
czańska 45), które 19 waqonów 
z jabłkami rozładowywały 582 
qodziny ponad ustaloną normę. 
Podobnie uczyniły Łódzkie Za­
kłady Przemysłu Owocoweąo 
(Przybyszewskieqo 28), 

Trudno jest w tych warun 
kach usprawnić przewozy je· 
sienne. Klienci kolei nadal 
nie są należycie przygotowa­
ni do szybkiego rozładunku 
i załadunku wagonów . 

A przecież od usprawnie­
nia ich pracy zależy w głów­
nej mierze czy przewozy je­
sienne wykonane zostaną w 
terminie, bez opóźnień i za-
hamowań. Zb. Skb. 

roku Spółdzielnia 
Pracy Galanterii Skó­
rzanej ,,Pokój" w To· 
maszowie Maz., wypro­
wadzając się z lokalu 
zajmowaneqo w na· 
szych zakładach (Toma 
szewskie Zakłady M~­
lowe), pozostawiła oko­
ło 130 ton skór mięk· 
kich (nieużytecznych). 
Tym samym zajęła oko 
Io 150 m kw. placu po· 
trzebneqo nam na bu· 
dewę maqazynów I ąa· 
rażu. 

Skóry rok temu były 
dobrym surowcem wtór 

dają, I słusznie, usunię 
cia odpadków z zakla· 
du. Nasze rady 

Jak nas poinfor­
mował Urząd Tele­
graficzno - Telefo­
niczny w Łodzi, po­
słaniec nie ma pra­
'lpiz żądać za dorę­
czenie depeszy żad­
nej opłaty, pobiera 
on bowiem pensję. 

(386) 
24 września pl"zedsta • 

wiciel MKPG w Toma· ZDZISŁAW WIECHA,----------
szowie zobowiązał się, K. N.: Zapytujecie, czy 
że do dnia 30 września chory, znajdujący się 
surowiec ten zostanie na leczeniu w szpitalu, 
usunięty. Niestety, do powinien być wymeldo· 

Śladem naszych 
interwencji 

Odpowiadamy tej pory leży zajmując wany z domu, w któ-
mieJsce I zaqrażając rym mieszka? WynJeldo • Prez. Gm. Rady 

J. P.: Zechce Obywa· zd„owiu robotników. wanie w tym wypadku Narodowej w Chocisze-

„R uchomy sktep" 
odwiedza wsie 
woj. łódzkiego 

Spotkaliśmy się w roku 1940. 
Aleksander Węqierko zorąanizo· 
wal wówczas Teatr Pols1<.i w 
BSRR. 

Bryliński pracuje w tym tea· 
trze, ąrając wiele ról. w których 
zabłysnął Jeqo talent. W r. 1942 
wraca do Warszawy, qdz1e bory· 
ka się z trudnosciami, ale na sce· 
nie nie występuje. 

W roku 1945 na wiadomość o 
powrocie płk. Krasnowieckieqo do 
C.odzi, z zaczątkiem teatru poi· 
skieqo, zorqanizowaneqo przez 
Związek Patriotów Polskich przy 
I Dywizji Kosciuszkowsi<iej , Bry· 
liński stawił się u nieqo Jako Je· 
den z pierwszych. 

Z zapałem brał potem czynny 
udział w orqanizowaniu życia tea· 
tralneqo na zachodzie Polski, 
Wrocław, Szczecin, Jelenia Góra, 
znają I pamiętają Jeqo qoscinne 
występy I wspaniałe role. Wystą• 
pił tam w szerequ nowych ról. 

Ze wznowień qodnych uwaąi to 
niezapomniany Cześnik fredrow· 
ski i Damazy w „Panu Dama· 
zym". W tej sztuce obchodził swój 
świetny jubileusz 35-lecia prac~ 
scenicznej, tam właśnie na Za· 
chodzie. Tam też otrzymuje Zloty 
Krzyż Zasłuąl. 

tel zqłosić się do kpt. Nie widząc innej dro jest zbędne. Na tym sta wie dokona w najbliż· Wojewódzki Zarząd Gmin­
Brodzkieqo WKR Łódż· qi dla załatwienia tej nowlsku stoi Biuro E- szym terminie wymiaru nych Spółdzielni „Samopomoc 

Program wykładów obejmu- Miasto 1, ul. Południo- sprawy pracownicy To- widencji Ludności. Je· czynszu komornianeqo Chłop!<ka" w Łodzi otrzymał 
je takie cykle jak: przyrodni- wa 7, prawa oficyna, maszewskich Zakładów żeli zaś chodzi o wy- dla wszystkich lokato-

Na zaproszenie swoich młodych 
przyjaciół powraca do Łodzi do 
Teatru Noweqo Wystąpił w nim 
w roli Wróbla w „Zwycięstwie" -
podziwialiśmy qo jako hetmana 
Ko,;sakowskieqo w „Horsztyń· 
skim". pokój 115, a otrzyma- Metalowych, proszą meldowanie czasowe rów, zamieszkałych w ostatnio . samochód z przycze-

czy, marksizm - leninizm, cie wskazówki w spra- „Express" 0 fnterwen- czy też na st:iłe ucznia, budynkach. administro- pą produkcji NRD, specjalnie 
nauka o Pols<:e i świecie oraz wie wyboru odpowied- cję", · który odbywa naukę w wanych przez RN. Jesz przystosowany do przewozu 
postępowe tradycje narodu ń1ej szkoły wojskowej. Koresp. Innym mieście ro- cze w pażdzierniku roz 
polskiego. JAN KACZMAREK: - T. Baraniak dzaj meldunku powi- pocznie się remont bu· i sprzedaży artykułów konfek 

Przy Technikum Handl. nien być dokonany zqo dynków. cyjnych na wsi. 
Wykłady odbywać się będą w Łodzi - Księży Młyn Jest to karygod- dnie z jeqo życzeniem, • zarząd PSS w To· „R homy sklep" objeżldża 

w każdą niedzielę przed po- nr 13-1S prowadzone tj. jeżeli, jak w przyto- maszowie Maz. udzielił w teJ' chwili poszczególne gro są zaoczne kursy księ· ne marnotrawstwo czonym w liście przy- personelowi sk!,ł!PU nr 
łudniem w gmachu Wyższej qowości. o terminie, i niedbalstwo, za padku - zainteresowa 20 upomnienia na pi- mady w woj . łódzkim. Inno-
Szkoły Ekonomicznej przy ul. warunkach przyjęcia które Spółdzielnia ny praqnle wymeldo- śmie z powodu nie wacja ta została przyjęta przez 
Armii Ludowej 3-5. Itp. zechce Obywatel na „Pokój" powinna wać si~ na stałe (Jeżeli prześwietlania sprzeda· chłopów z dużym zadowole-

pisać do sekretariatu jest pełnoletni) nie na- wanych jaj, pomimo po niem, ułatwia im bowiem na-Informacji udziela i zapisy pod wyżej wskazany ponieść odpowie- le:ty wymeldować ąo siadania przez sklep od 
J'I'Zyjmuje ZW TWP, Łódź, ul. adres - bezpośrednio. dzialność. (378) na pobyt czasowy. powiednieqo aparatu. bywan ip nieodzownych artyku f 
P~i~o~tr~k~o~w~s~k~.a~6~8.~:=-:=--=-:::-::=;;~~~~~~------~....;_,,.;;;;... ____________ ~---------------------------------•łów. yo~ 
6 ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 42 

Później widzir"y Go jesz::ze Ja· 
ko prezydenta w •„Intrydze I ml· 
!ości" i hetmana Czarniecki~qo w 
„Cza~~ieckim I jeqo żołnie· 
rzach „. 

Odszedł od nas człowiek na)· 
wytszej ranql aktorskiej. Scena 
polska poniosła dotkliwy cios. 

Cześć Jeqo pamięci! 
s .•. 

Na zdjęciu u qóry Stanisław 
Bl"ylińskl jako hetman Kossa· 
kowski w sztuce Słowackieqo 

pt. „Horsz:tyński". 



- I 

Wieczornice, akademie, wystawy Na łrop;e codziennych kłop~łów . 

PoR,łębi~my pr_zviaźń z zs_RR Z ,,--notatnikiem po Karole li 

1e 
zrasła _ ą szeregi TPP-R w lodzi wnaszych wędrówkach po - To śmieci - mówi południu mogą dojechać PRZYCHODNIA 

I ódź przybrała w osta- możemy oglądać wystawę peryferiach Łodzi tra- dyrektor. - Otaczają one tramwajem do końca wy- NIE DLA WSZYSTKICil 
.J tnich dniach odświętny „Kramatorskie Zakłady Me- filiśmy na zamieszkany w naszą szkołę z dwu stron. budowanej przez siebie l'­

wygJąd. Można to zauważyć talurgiczne", w zakładach pr;:eważającej części przez To największy i jedyny bo- n ii. Dzieje s i ę to wówczas, 
wszędzie, na ulicach, w biu- MacchlewGkiego urządzono robotników Karolew. daj kłopot. Bois ko możemy gdy ,.)la poblisk'm boisku 
rach, fabrykach, kinach, a WY.Stawę mówiącą 0 Kanale Najpiękniejszym i najbar- zrobić sami: są plany, n1P roz~wa się jakiś poważ­
nawet w tramwajach. Ob- Wołga· _ Don, w kinie „Wi- dziej rzucającym się w oczy ma jednak nikogo w Wy- niejszy' mecz. Wtedy „dwu-
chodzimy uroczyście Miesiąc sła" „Film I teatr ra- ~biektem na Karolewie jeFt dziale Oświaty, kto by po- nastka" jedz:e nową linią. 

- Mamy wpr aw dzie przy­
chodnię lekarską na K arole­
wie - opowiada ob. Koło­
dzie jska - al e lekarza pe­
d '. atrv tam n ie ma. Jeśli 
dzieck o jest chore. trzeba je 
wleźć aż na Polesie, a to 
jest dla malca wielka wy­
prawa, a dla matki n :e lada 
kłopot... 

Pogłębienia Przyjaooi Pol- dzleckl w walce 0 pokój". niewątpliwie szkoła ogólno- kierował pracą. Uczniowie i mieszkańcy 
sko-Radz eckiej. Obecnie przygotowuje się kształcąc~. im. Małgorzaty UPRZYWILEJOWANI- Kai:olewa zadają. sobi~ py-

Zorganizowano już wiele wystawę ,„Nowe budowle ko Fornalskie.„ taille: czemu maJą byc gor-
imprez dla uczczenia Mie- munizmu". Przechodz.imy na tyły bu- KIBICE si od kibiców piłki nożnej? 
siąca. W dziesi~ciu dzielni- dynku. Na niewielkim po- Codzienn ie rano z tram-

h TPP R odb ły . Akademie-, wystawy, 
<:ac - Y się wie- dwórku grupa mlodziezy· gra waJ'ów na Dworcu Kaliskim 

· konkursy, festiwal filmów czormce inauguracyjne, cie- w piłkę. Na końcu podwór- wysypują się gromady mło-
. d · f 1. radzieckich mówią miesz 

szące się uzą re ... wencją. ka wielka brama. Wybudo- dzieży szkolneJ·. I od dwa. ca 
Z k d · · kl h kańcom Łodzi o zdoby-a a emu w za adac wano J'ą przed trzema laty. długim szeregiem podąża,'ą 

· 'ln czach Związlm Ra.dziec-pracy na szczego e wY- Miało to być we;ście na pieszo do dość oclległe1· sz.ko-
. · · · lu · kiego, o pomocy kraju roznzen1e zas guje wieczor boisko szkolne. Dlaczego ły. Tak J'est i pr zy ulevmym 

W ZPB · sta1· u socjalizmu dla. naszego im. ma. roczy- J'ednak dzieci· ru'e idą na to deszczu r· przy kilkunasto-
t Ś ,_ ta poł b ł państwa. 

IS o " ączona Y a ze boisko? stopniowym mrozie. 
1Spotkaniem z przedstawicie- Pogłębiając przyjaźń do 
lami Wojska Polskiego. bratniego na.rodu - przy - Zobaczcie dlaczego ... - A wzdłuż ulicy pr-0wadzą-

lł' czasie akademii ze- czynia,fą się do wzrostu Dyrektor szkoły, Antoni cej do szkoły biegnie li-
bra.ni podejmowali mbo- szeregów Towarzystwa Wojtecki prowadzi nas do nia tramwajowa, którą przed 
wiązania produkcyjne 0 - Przyjaźni Polsko - Ra· okna. Tam, gdzie miało być kilku laty pomagali układać 
raz zobowiązywali się dziecklej. boisko widzimy... jakieś ta - właśnie ci ucznioV.Ve. 
powiększyć szeregi (ul jemnicze pagórki. Są jednak dni, kiedy po 
TPP-R. Do zarządu 

TPP-R napływa.ją wciążl WĄ2:NE TELEFONY 
n-owe zobowiązania. 

W lokalu rozgłośni łódzkiej I Pogot. Ratunkowe 254-44 
Pol k" g R d" · Straż Pożarna 8 s 1e o a ra zorganizo- , Kom Ml"liska MO 25:'l ·Rn 
wano wystawę „Wysokoś· Mle1«k• O!ir. lnfor 15!'1 15 
clowce Moskwy", w WDK 

ROMA (Rz2ow~ka nr 
fi~ ' ~ tll.. I ,.Noc majowa" g. 

• "'' ł"Wr'W. 16. !Ił, 20: 19.10. 
118, 20. 

84) 
H 
g . 

" 16, 17. 18, 19. 20. 21 
22. 

„GDYNIA'" I „STYLOWY'" 
nieczynne. 

Dyżury aptek TEĄ.T~ 
BAŁTYK l 'i H111 c„w ir:n• :JIJ) SOJUSZ (Nowe ,Z!otno) 18.10 (niedziela): 

Jak I • I" 1 Prze/om" /1 se.r g „Orzeł Kaukazu' I ser. Apteki· nr 13 (Obr Sta n li ezy pa IC NOWY (Więckowskiego 15) i'2.30. 14.30. 16.30. g. 15. 17. 19. por- g. 11 l!ngraciu. 15). nr 49 . (Pa· 
g. 1~ „Poemat pedaqo- 18.30. 20.30: 19.10. „Gdy . zapalają się blan lcka 218) nr lfJ (Ja· • h qlczny" , g. 19 .:•Dzlew- „Szkarłatny kwiatu- cho'"ko"; 19.1 O. li ser.I racza 32), nr" 19 lf)tallna 

W Plecac czyna z dzb;;i~em ; 19.10. szek" g. 14.30. 16.30, g. 18. 30. .50). nr 44 (Piotrkowska 
g. 19 •;pz1ewczyna z 18.30. 20 30. SWIT (8ul 11 cl~! R )• ,.,~k ~ 1 225) . nr 26 (Kopernika 
dzbanem MŁODA GWARDIA (Zie· „Knock-out g. 16, 1.8. 26). nr 50 (Pio ' r lr.owc; k11 

Ir 
' !ona 2) „1 S·letnl kapl· 20. por. g. 11. la: 67) nr 53 (Plac Ko-CeR a.neftO IM. 51. JARACZA (Jara- tan", g. 14. 16 , 18. 20 . 19.10. 18. 20. ścl~lny 8). 

':9 cza 27-29) g , 15 „6~; por. 11, 10, 12: 19.10. TATRY (S\enk\ewlcza 40) 

i naparte I Sułkowsl<l,,, g . 14, 16, 18, 20. Grzeszttlcy bu wtnv" 19 10 ( I d · I kl 
QftfZ,IWan a g . 19.15 „K..andlda ; MUZA (Pab1'anlcka 173) " . pon e :i:ta e : 

W 19 10 g. 14• 16• 18· ~O. por. Aotekt· nr 1 (Pat>tant!' 
· · nieczynny. „Błyskawica" g. 16. 18 g. 11.30 „Admirał Na· kR 56) n" 11 (Pt~t"kow 

Mimo pięknej pogody. niektóre o 11 f910 ' ··' 
loka le posiadające kaloryfery są POWSZECHNY (Obr. Sta- 2 · por. g. ; • •• chlmow"; 19·~~; .,Siu- ska 127), nr 12 (Prze 
niepotrzebnie ogrzew .ne, a nawet llngradu 21) g . 11.30 I g. 18• 20· fJ' ~~walerskie g. 16· fazcl 591. nr 41 (Zlelo 
po·zegrzewane. Jest to widoczne 16 „Królowa śnleąu"; PIONIER <Francrszkań · · ,18 2Rl nr 36 (Llmanow 

g. 19. 15 „lnłryąa I ml· ska 31) „DwaJ panowie Wl~-tA 1Pr7.eJa7.d nr 2J · 
marnotrawstwo. które nie powln· łoś~"; 19.10 nieczynny F." g. 15, 17. 19. por. „Maksymek" g 14. 16. skfe20 80>. 
no mleć miejsca. g. 11 „Kawaler złotej 18, 20 por. g. 10, 12: AS nr 41 (Al. Kośclu-
gp%wz~~j1~~r~yro~ln!~~~ą~a~~ MUZYCZNY (Piotrkowska qwlazdy"; 19.10. g. 17. 19.10. g. 14. 16, 18. 20. ~z~I 4~), dyżuruje co· 
należy wtedy. gdy w ciągu trzech 243) g. 15.15 I 19.15 19. WŁOKNIARZ (Prr'l r.hnP<n z enn •· 
kolejnych dni temperatura ze· „Kraina uśm~•eru". 0 - POLONIA (Piotrkowska 16) „K.ssztanka" g. 13. DV2:UR POŁO%NICZ 
wnętrzna o god7. 21 wynoi:.I pon!· s tatnle dnL 9. O. nie- 67) „Przełom" n ~er . 15. 17, 19. 21. por. p;. 
że} plus 10 slopnl c. Przerywać czynny. g. 14. 16, 18, 20: 19.10 11; 19.10. „Rewizor", GINEKOLOGICZNY 
palenie trzeba wtedy. gdy tempe- MAŁY (Traugutta nr lJ „S:r:k.arłatny kwiatu· g. l6, 18,30, 21. 18,10• Od goc:lz. 8 do 
r atu ra o tej sam~j pJrze w ciągu p; . 19 15 •• Rodzinka". szek" g. 14. 16, 18. 20. WOLNOSC (Przybyszew;; 2o: szpital Im. M. Curie 
' lejnych dwóch dni wynosiła po- 19.10. nieczynny. PRZEDWIOSNll !żerom- sklegf') 161 „Kasztanka 

· j g 12 14 16 18 20· Skłodowsk iej - ul . Cu· 
w, 7.e plus 10 stopni C. „ARLEKIN'" (Plntrko'll' skiego 76l •• Sadko" g . 9· • • . • „ • • rie Skłodowskie.I 15: od 

Poza tym w dniach. kiedy po· ska 152) g. 15 1 17 14, 16, 18, 20, por. g. 1 .1 O. „Rewizor g. 15, 
zwalają na to warunki atmosfe· „Złota rybka". 19.10. 11: 19.10. g. 18. ·20. l7.30, 20. ~~~zdr 2~a~~r~~lcszzi!'ital 
r yczne, nie naloż)' przegrzewać nieczynny. MAJA !Killń!lkle~o 17!3) ZACSH~TA (Zg~ers1 k1a„ 26 · ul. Krzemieniecka 5 
lokali. Temperatura w pomlaszcze Smlah ludzie" g. 15 " wiat • 1e .me e " · 
niach winna wynosić plus 18 stop· („PINOKIO" (Kopernll<a l7. 19, por. g. 11; 19.tÓ 16. 18. 20, por. g. 11: 19.10. Od god7.. a do 
n i c. 16) lf, 17 •• Pleśń Sar· g. 17, 19. 19.10. g. 18,20. 20: szpital Im. Curle-Skło 

Komitety b\o\mwe. rady zakła· miko · 19.10 nieczynny REKORD (Rzgowska 2) DWORCOWE „Kaflińscy dowsklej - ul. Curie· 
dowe t spoleczne kom\sJe powln· CYRK nr 1 „Cyrk wc%0· 1 „Express Moskwa - mistrzowie", „Oszczę-1 Skłodowskiej 15: od 
ny roztoczyć nadzór nad gospo· raj I dzij". Początek Ocean Spokojny" g. 16 dzaJmy lasy", .,Jezioro godz. 20 do 8: szpital Im . 
darką paliwami w celu Ich o- g_ 19.30. W nlerlzlele 18, 20, por. g . 11: Tajmyr", „Czarodziej· dr H. Wolf - ul. Łagiew 
szczędnego zużycia. .g. Ul ::Sll I \11.30. 19.10. g. 18, 20. ski młynek" PKF 42-53. nicka 34. 

CZEGO TAM NIE MA? 

- Nie ma u nas wielu 
rzeczy - opowiada ob. Ra­
dzikowska z ul. M. Fornal­
skiej 28. - Właściwie poza 
sklepami spoży1Vcz.ymi in­
nych u nas n ie ma. Żeby 
kupić jakiś guzik czy kawa­
łek tasiemki trzeba jechać 
do śródmieścia. Ze świecą 
możecie również szukać 
punktu usługowego kraw'.ec­
kiego, pralniczego czy inne­
go. 

Dowiadujemy się równ1eż, 
:!:e motor w pompie obsługu­
jącej 98 domów nie ma od­
powiedniej siły, by dostar­
czyć wodę na krańce ulicy. 
W rezultac'e trzeba wodę no­
sić wiadrami. 

- Podobnie jest z gazem. 
- mówi ob. Radzikowska. -
Jest on nawet w domach po 
pr?P.Ciwnej stronie ulicy. 
Nam, mimo próśb, gazu się 
nie instaluje„. 

Podobnie je't z dentystą. 
Nasza przychodnia zębolecz­
nicza znajduje się na Gdań­
skiej przy Ogrodowe j. C7.y 
ktoś po powrocie z pracy ma 
ochotę wędrować na drugi 
koniec miasta? Na p e'l!vno 
nie. Prosiliśmy już więc o 
zainstalowan ie w ośrodku 
gabinetu dentystycmcg0 i 
dziecięcego. Dotychczas bez 
skutku.„ 

Wydawałoby s!ę na. pierw 
szy rzut oka, że sprawy 
poruszone są drobne. A 
jednak utrudniają one ży­
cie mieszkańcom Karole-
wa. 

DRN powinna. pamięta«'!, 
t.e na tych peryferiach 
mieszkają, ludr.le prncy ~ 
że trzt"ba im zapewnić to 
w~ystko, co im jest w 
corlziennym życiu potrzeb­
ne! 

w. u. 

GolonP~ ·"trz-vżnne 

Jeszcze o brudach 
W odpowiedzi na nasz toierszyk o nie­

dbalstwie dozorców w północnej dzielnicy mia­
sta, jeden z lokatorów domu przy ul. Jaracza 17 
nadeslal nam również w i ersz, w którym na­
świetia sp1'awę brudów od drugiej strony, za­
rzucając lokatorom, że sami często nie dbaj q 
o porządek. Oto końcowy wniosc!k czytelnika : 

Gdyby dozorca nie Jadł I nie sypla.ł wcale, 
I sdyby po podwórzu uwijał się stale, 
Gdyby z sił całkiem opadł przy robocie swojeJ, 
Jeszcze by nie dał rady, skromnym zdaniem moim. 
,Jeśli pracy dnzorcy nie będziem szanować, 
To nic nam nie pomoże na niego gardłować, 
Bo, że nie da on rady, każdemu dziedelliu 
Wiadomo, gdyż on jeden, a nas sześćdziesięciu! 

Nie dozorca 
ł nie jego kumoter. 

Technika-energetyka oraz woźniców z pra­
P ra CO W n i cy poszukiwani wem powożenia zatrudnią Zakłady Przemysłu 

Bawełnianec6 im. St. Kunlckleg-0 w Łodzi ul. 
SPÓŁDZIELNIA PRACY I SP<>ŁDZIELNJA PRACY 

Murarzy i robotników nlewykwallłlkowanych Re!11bielińskiego 2. Zgłoszenia p;:z:vjmuje 
na wyjazd zatrudni Spółdzielnia. Pracy Rob6t Dział Personalny w godz. 9-16. \; 2744-K 

Bud~wlany~h I~. M. ~owotki w Łodzi. Zgło- Głównego księgowego poszukują Wojewódz- • 
szema przyJmUJe SekcJa Kadr ul. Obr. Stalin- kle Zakłady Obrotu Paszami Łódź, ul. Połu­
gradu 104 w godz..ł od 9 do 13. • 27333-K dniowa 37. Wynagrodzenie według obowiązu„ 

w icz. Dział Kadr. 2733-K wa nr 4. Zgło5-zenia przyjmuje Sekcja Kadr. 

„SŁAWA" 

uruchomiła w swych sklepach przy 

ul. Piotrkowskiej 120 t Więckowskiego 5 

sprzedaż detaliczną WJ"I"Obów wła­

snej produkcji jak zapinki do poń­

czoch, wsuwki do włosów, zamki 

do teczek, zamki do toreb i żabki 

do butów. 2750-K 

Głównego księgowego poszukuje Gminna jącej siatki płac. Zgłoszenia przyjmuje Referat 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska„ w Boli- Personalny. 2741-K 

mowi? pow. Łowicz. Waru~kl do omówienia Mężczyzn l kobiety do służby wartowniczej 
n~ m1eJ~cu Zgłoszenia przyJmuje PZGS Ło- zatrudni Strat Miejska w Łodzi ul. Al. Parko-1 

Głównego księgowego, kler. działu oraz kslę- 2740-K 

gowych . zlrtru~ni natych.mla_st PSS ~łowno. Gł6wnego księgowego 0 pełnych kwaliflka· -===·===============:: 
Zgłoszenia ZWlązek Społdz1elnl Spozywców cJach zatrudnią natychmiast Łódzkie Zakłady !" 

Okrę~ Łódź-Województwo ul. Wschodnia 39, Remontu Maszyn Przemysłu Odzieżowego w 
\el. 275-91. 2736-K Łodzi, ul. Jaracza nr 70. Zgłoszenia osobiste 

Techników-elektryków na siłę 1 światło za- przyjmuje Dział Personalny. 2719-K 

trudni natychmlas.t Sp6łdzlelnla ,.Elektro-Gra· 
n~t" w ł..odzf ul. Wschodnia nr 72, tel. 248-34. F OSZCZĘDZISZ 
P1erws~eństwo mają .facho:ivcy, p~sia?ający 50 proe. opału, uszczelniając zaraz 
kon~esJę na '{lrowadzeme wyzej wymienionych drzwi 
robót. 2752·K pasła „I D E A L" 

Techników metalowych obeznanych z kon· Uszczelnione okna I drzwi można dowoJ.-
strukcia maszyn I obróbką metali techników nie otwierać i zamykać w ciągu kilku lat 
odlewników or a:io; ks\~goWYch ztów wła- w niczym nie umniejszając uszczelnienia. 
snych zatrudni Wo.iewiidikl Zarz~!l Przemy· Żądać we wszystkich uspołecznionych 
siu Terenowego w Łodzi, ul Piotrkowska nr drogeriach, mydlarniach i sklepach z ar-
51. Z~łni;7enia przyjmuje Dział Kadr. 2749-K tykułamt gospodarstwa domowego, „Sa­

Tkam:v na fedwab zatr udni natvchmlast Spół­
clzlelnlu. .• Taśma" ul. Wólczań~ka 125. 2747-K 

Ksl~gowych l st. księgowych, ł\nansisłów, 
p1anlstów. techników normow:inia-kalkulato­
r<'iw f1>„hnwców z dziedziny chłodnictwa oraz 
przetwórstwa rybnego, transportu, slt.clar­
stwa. „eft"re,..tłi•v zaopatrzenia Je<Jnostek rv­
b~rłdrh. terhnlkl\ połowów. intynlerów-etek­
t„v4ów. 1nżvnit"rów-m„„haników oraz wYkwa­
lifikowąnyrh """<'Ownllców warsztatowych nt 

rem""tv l'l#atJ<ńw l in7.vnler" oraz technika 
~radów .•łatovrh 7<>łr11nni Przedsit"hiordwo 

tT•ln"' Rybscklrb Odr'l" w Swinou.fścfu. Mie­
F71r"'n'P ; "'"''""t Jros7.tńw '"'f7~nrowadzki zape-1 
wn;m1e. ()f,,.rtv n;sPmne wv~vlać pod adresem 
P TT R „Odra" Dział j{adr $winoujście-War­
szów. - - - . "· 2748-K 

mopomocv Chłopskiej" 0 rn7. P .D.T i C D.T. 
Producent na orawach licencji: 

Chemiczne Spółdzielnie Pracy ,,Ałła", 
Pruszków, ul. Niecała 3, tel. 23-65. 

2746-K 

SPÓLDZIELNIA PRACY CHEMIKÓW 

„XE NON'' 

Łódi, ul. Kilińskiego 180. tel. 256-68 
ZAWIADAMIA. że uruchomiła w Łodz.i 
przy ul. Andrzeja Struga 1, · II piętro 
„USŁUGOWE LABORATORIUM ANA· 
LITYCZNE", które przeprowadza analizy 
surowców, }'ółfabrykatów 1 gotoWYch wy­
robów chem!cznvch. 2738-K 

ŁODZKIE ZAKŁADY DRZEWNE 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

Łódź, ul. Kaliska 16-18, tel. 120-68 

ZA WlADAMIAJĄ, że z dniem 19 pat· 
dziernika 1953 roku uruchamiają punkty 
usługowe 

Nr 1 przy ul. Sienkiewicza 68, tel. 116-17 
Nr 2 przy ul. Pomańskiej 51, tel, 153-97 

które WYkonują wszelkie usługi z 
zakresu renowacji mebli i obróbki 
drewna dla świata pracy i instytu­
cji uspołecznionych. 2723-K 

SIW PU JEMY 
bezpośrednio od producentów-właścicieli 
gospodarstw rolnych 
MAK BIAŁY, MAK NIEBIESKI, MASŁO 
świeże. ORZECHY. 

SPOt.DZIELNIA INWALIDOW 
,.ZAIU,ADY CUKIERNICZE'' 

f,6dz, ul. Cu1'ie-SkłodowskieJ 26, tel. 106·28 

()głoszenia drobne 

SPRZEDAZ 

SPRZEDAM motocykl -
DKW. NZ 350. Łód ź . Ko 
chanowsktego 21-11. 

SPRZEDAM maszynę do 
robien ia swetrów „7 " , ul. 
Piotrk0wska 307 budka 
z guzikami. 

KONSERWACYJNO-REMONTOWA 

„POK OJ" 

Biuro l Admin·1stracja 
Łódź, ul. Żeromskiego nr 95, 

tel. 148-79 i 214-36 

przyjmuje zamówienia na WYkonanie 
szvldów l napisów oraz następu.iących ro­
bót: malarskie, szklarskie, murarskie, zduń­
skie, blacharsko-dacharskle, ramarskie. 

Zlecenia na wyżej wymienione usługi 
przyjmują następujące punkty: 

przy ul. Żeromskiego 95, tel. 148-791214·36 
przy ul. Narutowicza 11, tel. 135-86 
przy ul Narutowicza 1~ 
przy ul. Narutowicza 22, tel. ·37 
przy ni. Traugutta 4, tel. 231-73 
przy ul. Rąblcńskle.f 5 (Nowe Złotno) 
przy ul. Limanowskiego 146 
przy ul. Kochanowskiego 17 
pr:zy ul. Długo"za 8 
przy ul. Obr. Getta 32 (Punkt zgłoszeń) 

SPRZEDA~ piłę tarczo­
wą. heblarkę (25 cm no­
że). rrezarkę bez postu­
mentu. stół stolarski z u ­
rządzeniem do toczenia 
(warsztat) pńłl<ę wiszące 

do kslą:lek. 7 szar na u· 
branle (robocze). Wlado· 
mość Piotrkowska 79 sto 
larnla. (l'.!042 G) 

ROżNE 

2:YLETKI zużyte na­
ostrzysz najlepiej przy­
rządem .. Tempo "" do na· 
bycia w sklepach art. że· 
laznych. (2745 K) 

lGU8V 

ZGUBIONO zwolnienia: le· 
karza re jonowego I ko· 
misj i lekarskiej. Aniela 
(;i ećwlerek, Łódź . Smn· 
gowa 3. (2753 K) 

WYDAWCA INSTYTUT PRASY „czvn:LNIK"" 
Redakcja I Admin istracja ł:.ódt, ul. Piotr· 

kawska 96. Centrala tel. 283 -00. 
Red. nacz. 125-64, 283 00. wewn. 39, godz. 

przyj. 12-13, z-ca re<! . nacz. 216-22, sel<r. 
odpow. 204-75. 283-00. wewn. 41 . goc:lz. przvj 
10-12. <!zlał listów I lnterw. 103-04. 283-00 , 
wewn. 40. dział gospod. 283 00. wewn. 42. 
22A·32. dział sportowy 208 9fi , dzla t mlejeki 
223-05. 1:'17·47, dział rolny 283 OO , wewn . 3R. 
Bitwo ogłoszeń, Piotrkowska 96. tel. I 11-50 
I 114-75 czynne 8-16. w sobotę 8-14. · 
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„Papferkowa wojna'' 
wokół 
Guzińskiego 

- Nie chcemy być tylko do­
i:tarczycielami punktów - oświad 
czyi aktyw bokserski Włókniarza. 
Wychowaliśmy uzdolni..>ną mło­
dzież, niechże więc ona wzmocni 

Hal id a 
najlepsza 

Szczegolejewa 
PDDjl 

Strzał! 

naszą drużynę. 

łyżwiarka świata Strzał! 
Pierwszą lukę w zespole wy­

pełnił Guziński, rnii!>trz Polski ju­
niorów waąi lekko-półśredniej, 
wychowanek Włókniarza (Pabiani­
ce). Guziński walczył już dwukrot 
nie w li lidze, przysparzając 
Włókniarzowi punktów, qdy naqle 
sekcja pięścia.-sl<a WKKF wystąpi 
la w opronie 11aruszonych rzeko-

odkrywa· tajemnicę swoich 
D otrzeć do szatni nie było 

łatwo. Halidę Szczegoleje­
wą oto~li chłopcy i dziew-

częta, wyciągając do niej rę­
ce 'z notesami z prośbą o au­
tografy. 

mo przepisów obowiązujących p•tk GWKS 
~~ra~era przy przejściu do inneqo I arze 

Bieg był ciężki. Nowo­
kreowana mistrzyni świata 
pragnęła opowiedzieć młodym 
Norwegom, jak to niedawno 
jeszcze stawiała pierwsze kro 
ki na torze lodowym i jak do 

I o Guzińskieqo wybuchła „woj • d d • 
na p~pierko"."a'.'· Wy~iana arqu- 'la ą o Radomra 
mentow i sąznistych listów trwa. I 
Komu przyznać rację? Na czele tabeli drużyn ubleqa-

Nawet ~ekcja boksu GKKF nie Jącyc~ się o awans d•o 111 liqi pił- szła do obecnego tytułu. 
bardzo wie co z tym fantem zro- karskiej kroczą Stal (Radom) • i S · · bl · · ł 
bić, bo mecz Włókniarza z Oąnl- GWKS (Łódź). 1 . ~OJrze1.ua o egaJąCeJ m o-
w.em (Biel~k.o) zweryfikowała ząod Drużyny te zdobyły po 10 punk dzie~y skierowane_ były na 
nie z "!'yn1k1em, '.' zwycięstwo nad tów i dzisiejsze ich spotkanie w złocisty herb Związku Ra­
Gwardią (Poznan). zmnleJ~zy!a o dużej mierze zadecyduje 0 koń- dzieckiego wyhaftowany na 
dwa punkty, chociaż Guz1nsk1 wal ·k · · · 
czyi w obu spotkaniach. 1 qdzle cSotwlymGWwKynsi udbmis~rz~stw. Mecz czarnym swetrze młodeJ mi-

a - o ędz1e się w Rado· t · N. ł · 
tu konsekwencja? miu już jako rewanżowy. W pierw s rzyn~: ie mogąc • s owa.mi 

Włókniarz przekonany 0 słusz· szej kolejce rozqrywek drużyny wyrazie swoich uczuc, Hahda 
ności sweqo stanowiska nie za- te walczyły na remis 2:2. zaczęła, zamiast autografów, 
mierza zrezyqnować z Guzińskie- Poza tym qrafą: KS 9 Maja - kreślić w notesach symbole 
qo i wystawia qo w dzisiejszym Włókniarz (Zqierz) w Łodzi na pracy i triumfu - sierp i młot 
meczu mistrzowskim w Krakowie boisku prz.y ul .. KilińskiP.qo 188 o oraz pochyloną sylwetk"' 
z OWKS, chociaż WKKF ..• zawie- qodz. 11 1 Unia (Radomsko) - ł . . '< 

sił Guzińskieąo. Unia (Piotrków). yzwiarza. 

Przyjechali z opóźnieniem 
W grupie entuzjastów ra­

dzieckiej łyżwiarki podniósł 
się szmer podziwu. „Jakże o­
na pięknie rysuje" - szepta-

Koszykarze Bułgarii 
grają dzisiai z. reprezenłac;ą Łodzi 

no. 
* . • 

H alida nigdy nie czuła zmę­
czenia, w wolnych chwi­

lach od nauki chodziła na śliz 

W niemałym kłopocie znale­
źli się organizatorzy meczu 
Łódź - Sofia wyczekujący da 
remnie na stacji w Łodzi przy 
bycia drużyny koszykarzy Buł 
garii. Pociąg przyszedł, ale dru 
żyny nie przywiózł, 

Motocykl SHL . , 
mozna wygrae 
na meczu żużlowym 

Na toń:e żużlowym GWKS (Plac 
9 Maja) odbędą się w czwartek, 
22 bm. zawody żużlowe między 
centralnymi sekcjami motorowy­
mi Budowlani - Oqniwo. 

Wykiql te będą jedną z Im­
prez orqanizowanych w ramach 
Miesiąca Poqłębłenla Przyjatni 
Polsko-Radzieckiej. 

Po rez pierwszy w t.odzl wy­
ściql odbędą się na torze oświe­
tlonym. Atrakcją dla publiczności 
będzie również I to, że między 
posiadaczami odcinków kontrol­
nych biletów wstępu na zawody 
odbędzie się łosowa"le publiczne 
motocykla SHL 125 cm. 

mllAl>IO• 
NIEDZIELA, 18 PAżDZIERNIKA 
8.20 Muz. rozr. 8.55 Nowe na­

grania. i:J .25 „Wieś tańczy i śple· 
wa' '. 9.40 Dla dzieci w wieku 
przedszkolnym bajka. 9.55 
Skrzynka ogólna. 10.10 Poezja i 
muzyka. 10.40 Aud. oswiatowa. 
10.50 Robotnicze zespoly świeti. 
11.10 ,.5:0 dla mtodoscl". 11.40 
Skt·zynka Wszechnicy Radiowej. 
12.04 Przegląil cz;.soplsm. 12.15 
Poranek symf. 13.15 Aud. dla mło 
dzieży. 13.30 Koncert orK- 14.10 
(Ł) Teatrzyk Satyryczny ŁRPR 
„Sprawy I sprawki". 14.25 (Ł) 
Koncert ork. ŁRPR. 15.15 Dla 
dzieci słuchow . 16.00 (Ł) Transmi 
sja meczu piłkarskiego Górnik 
(Wałbrzych) - Włókniarz (Łódź). 
17.15 „z życl,ZSRR".• 17.45 Me­
lodie rozr. 55 Chwlia poezji. 
18.00 „Mikita ratus" - stuchow. 
19.00 Muzyka. 19.10 Aud. liter. 
19.30 Muzyka cozr. 19.45 „Pio· 
senka mtodych górników" 19.50 
Koncert rozr. 20.30 „Na rai! hu· 
moru I satyry". 21.15 Felieton. 
21.30 Melodie taneczne. 22.00 
Wiad. sportowe z cateJ Polski I Io· 
kalne. 22.40 Wi<'czorna serenada. 
23.10 Utwory Karola Gounoda w 
60-iecie. 

Sprawa wyjaśniła się dość j gawkę, a w do~u uwazme o­
szybko - wskutek opóźnienia gl~d~ła f?tografle z zav:odów 
pociągu Bułgarzy nie zdążyli 1!żwiars~ich, by na lodzi~ na­
na połączenie w Boguminie i sladow~c. styl znakomitych 
musieli przeczekać tam kilka zawodnikow. . 
dodatkowych godzin. Nie na - Kto was nauczył tak jeź­
tym zresztą skończyły się ich dzić? - zapytał pewnego ra­
kłopoty, bo oto przejechali Ko zu trener Sokołow, gdy Ha­
luszki i wysiedli dopiero w lida ukończyła bieg. 
Warszawie. Stamtąd dopiero _.. Sama się nauczyłam. 
ok. godz. 22 przybyli do Ło-1 - Sama? Za rok możecie 
dzi. · być drugą Kareliną, ale trze-
Zespół gości to drużyna Lo- bł poważnie zająć się trenin­

komotiv reprezentująca najlep giem. · 
&zy poziom koszykówki bułgar · * 

skiej. Że po-
• * 

ziom ten jest N adszedl rok 1953 i Szczego­
bardzo wysoki lejewa już jako rekordzist 
wiemy z wyni- ka świata na 1.500 m zna­
ków uzyska- lazła się w reprezentacji 
nych przez Buł ZSRR, udającej s~ do Norwe 
garów w mi- gii na mistrzostwa świata. 
strzostwach Eu Przybywszy na miejsce, Ha­
ropy i ca IV lida natychmiast rozpoczęła 
Festiwalu w Bu trening, starając się nie zwra-
kareszcie. cać na siebie uwagi. 

Reprezentacja Łodzi przygo 
towywała się dość starannie - Ona na pewno zwycięży 
d · - powiedział po skończonym 

o dzisie1„zego spotkania pod treningu stary zarządca śliz­
okiem ti-enera Kuleszy 1 po-
winna zdobyć się na nawiąza- gawki, który widział w swo-

im życiu setki łyżwiarzy. -
nie równorzędnej walki. Toteż To prawdziwa klasa. 
dzisiejsze spotkanie Łódż -
Sofia, które rozpocznie się o Dla Halidy w okresie go­
gQdz. 18 w hali na Widzewie rączki prz1gotowań do mi­
będzie jednym z ciekawszych strzostw me istniało riic po­
w bieżącym sezonie. za łyżwiarstwem - z nie-

Przesunięcie lerm~nu 

meczu bokserskiego 
Warszawa-Sofia 

WARSZAWA (t'AP). Ekipa bok­
serów polskich, która 16 bm- wy 
leciała samolotem z Warszawy do 
Sofii, zatrzymał.o si' w Pradze. 

Powodem przerwy poaróży by 
la silna mqła. która spowodowała 
wstrzymanie · w lcomun1kacji. lot­
niczej. 

W związku z tym spotkanie 
bokserskie Warszawa - Sofia nie 
odbędzie się w prolekt'lwanym 
terminie. tj. w niedzi„lę 18 bm. 
Prawdopodobnie mecz rozP.qrany 
zostanie we wtorek, 20 bm. 

Kolejarz prowadzi 
w lekkoatletycznym 
Pucharze Polski 

bywałą sumiennością stosowa 
ła się do wskazówek trenera. 
Mimo forsownej zaprawy czu­
ła się doskonale i oczekiwała 
ze spokojem zbliżających się 
zawodów. · 
Początkowo przebieg zawo­

dów nie był dla niej zbyt po­
myślny - w ogólnej punkta­
cji prowadziła Żukowa. Hali­
da była na drugim miejscu. 
Aby zdobyć mistrzostwo świa 
ta, musiała w ostatnim biegu 
na 5.000 m uzyskać czas o 
5,4 sek. lepszy od Zukowej. 
Przed startem trener podał jej 
międzyczasy, jakie powinna 
osiągnąć w tym ostatnim bie­
gu, aby zdobyć mistrzostwo. 

- Dobrze - z mocą zapew­
niła swego opiekuna. 

Wszyscy znamy wynik tego 
biegu, Halida wygrała go w 
pięknym stylu, przychodząc do 
mety w czasie nieco lepszym, 
niź" jej wyznaczył trener • 

. PONIEDZIAŁEK, 19 PAżDZ. 

12.15 Muzyka ludoNa różnych 
narodów. 12.45 Aud. <:Ila wsi. 
13.00 Popularna muzyka symf. 
13.25 Koncert su•lstów. 14.10 Dla 
kl. Ili-IV. 14.30 · Koncert soli· 
stów. 15.00 Fantazja cygańska. 
15.10 Dla wycho"'awczyń przed· W punktacji Pucharu Polskl w 
szkoli. 15.15 Muzyka rozr. 15.30 lekkoatletyce po pięciu impre­
Aud. dla dzieci. 16.00 Utwory J. zach prowadzi ZS Kolejarz -
S. Bacha 16.20 (Ł) Dla dzieci: 114 pkt., przed CWKS - 113,5 
„Zajmiemy się JJrklem". 16.35 pkt., 3) AZS - 103 pkt., 3) ZS 
(ŁJ Recital fortepianowy E. Rogal - Budowlani - 96 pkt., 5) ZS Stal 
skiej. 17.15 (Ł) l\'loz'lika muzycz- - 86,5 pkt., 6) ZS Gwardia -
na. 17.30 (t,) .,Z mikrofonem przez 79,5 pkt„ 7) ZS Spój"ia -' 76,5 
miasto I wieś" ' 17.40 (Ł) Aud pkt., 8) ZS Włókniarz - 69,5 
konkursowa. 17.50 (Ł) Reportaż pkt., 9) ZS Oqniwo - 67 pkt., 1 O) 
a ktualnv . 18 OO (Ł) MJzvKa radzie ZS Unia - 52,5 pkt. 
eka. rn:10 (Ł) „Siedem dni spor· Puchar Polski zakończony zo­
tu łódzkie~o". 18.20 (Ł) .,Porów· stanie po rozeqranlu mistrzostw 
najmy··. 18.30 .,Nasze chóry śple · Polski w 5-boju kobiet I 10-bofu 
wają". 18.50 Wybitni soliści ra ·mężczyzn oraz Jesiennych zawo· 
dzieccy. 19.10 Kurs jęz . ros. 19.30 dów korespo"dencyjnych. 
Muzyka 1 aktualno~ci. 20.00 , . żur· W dotychczasowej punktacji 
binowle". 20.20 Koncert krak nie uwzqlędniono wyników wio· 
ork. I chóru. 21 26 Wlad. sport sennych zawodów koresponden· 
21.36 Muzyka tar> 21 50 .. z ży . cyjnych ze wzqlędu na brak do· 
cla ZSRR" 22.20 Fragmenty ope· kładnych danych z niektórych 

• • * 
Mistrzyni świata Halida 

Szczegolejewa odpoczy-
wa w gronie koleżanek. Ko­
respc:mdentom, którzy zasy­
pali ją pytaniami i dziwili 
się bardzo, że 19-letnia dziew 
<!zyna opanowała w tak wy­
sokim stopniu technikę jazdy. 
oświaddyła: 

ry „Rodzina Tarasa", województw. 

- W naszym kraju mło­
dzież otoczona jest troskli­
wą opieką, toteż ma wszel 
kie możliwości rozwQ.Ju i 
doskonalenia swoich zdol­
ności. Cwiczy pod kierun­
kiem . doświadczonych tre-

nerów i ma pierwszorzęd­
ny sprzęt. Należy więc tyl 
ko pracować, a wyniki przy 
chodzą same. Oto cala. ta­
jemnica - zakończyła z u­
śmiechem Szczegolejewa. 
Dziewiętnastoletnią mistrzy 

nię świata czeka szczęśliwa 
przyszłość, twórcza praca i no 
we jeszcze wspanialsze zwy­
cięstwa dla chwały ojczyzny. 
(wg pisma „Sowieckij Sport") 

Strzał był po prostu nie do obrony, 
Bowiem prościutko trafił._ we wrony! 

Międzynarodowe zawody 

Łódź·Lipsk 
Jutro witamy sportowców NRD 

Dzisiaj odbędzie się w Warsza- sa stołoweqo Polska-NRD, a we I 
wie międzypaństwowy mecz teni- wtorek 20 bm. drużyna qości wy­

stąpi w Łodzi jak? reprezentacla 
Lipska (nie Berlina) przeciwko 
reprezentacjo ŁoJzi. Rekordowy marsz 

Głuszcza 
na 10 km 

Barw Łodzi w rneczu tym bro­
nić będą: Guzil<ów"a, Skurato­
wicz, Szmldtów"a, Kryqier, Ar­
bach i Roqowicz. 

"Pi\ka. podana 
byla. dokładnie, 
a oto komu .•• 

W drużynie NRD najlepszymi 
zawodnikami ~ą SchnP.ider I Haus­

do ręki wpadnie! 

Zawodnik Unii - Głuszcz pobił man. mistrzowie NRD w qrze po­
rekord Polski w chodzie na 10 Jedyncze) i podwójnej, były 
km, uzyskując bardzo dobry czas mistrz NRD Mathais, Reiman" i 
43:36,2. Taeqer. 

Głuszcz poprawił przedwojenny W zespole kobiecym najsilnle)­
rekord, należący do Lisa 0 ponad szym punktem Je!1t mistrzyni NRD 
3,5 minuty (stary rekord 47:15,.0). Herber, k~óra w.ąrze podwójnej 
Nowy rekordzista ma 44 łata, lest z Hanft rownież zdo~yła mlstrzo­
pracownil<iem RSW „Prasa" w stwo, a dalej 18-letnia R~edel o­
Warszawie. raz młode zawodniczki R1stock I 

Wiskandt. 

Nad szachownicą 
Ekipa sportowców NRD przy­

jeżdża do Łodzi z Warszawy auto­
karem w poniedziałek, 19 bm. o 
qodz. 12.30 i zatrzyma się w 

W drużynowych mistrzostwach Grand Hotelu. Po obiedzie i od· 
szachowych Łodzi klasy A Kole· poczynku ąoście udadzą się do 
jarz wyqrał z AZS UŁ 7,5:2,5, kl':'a na Jeden z filmów radzle-
CZPB odniósł nieoczekiwane zwy ck1ch. I 
c1ęstwo nad Oqniwem 5,5:3,5, We wtorek w dniu 7awod6w w 
Start przeqrał z AZS WSE 3,5:6,5, qodz. 10-12 nastąpi spotkanie 
a Włókniarz pokonał GWKS sportowców NRD i polskich z mlo-
7,5:2,5. dzieżą Z:MP I korear1ską w szkoh: 

W tabel\ prowadzi nadal Włók- orqanizacyjneJ ZMP przy ul. For­
nlarz - 38 pkt., przed AZS WSE nalsl<iel 42. 

- Nikt nigdy nie wie, 
gdzie piłka uden:y\~. 
Ska.~ią 11ię gorzko 
fotoreporterzy. - 30,5 pkt. I Kolejarzem - 28 J Mecz Łód:t- Lipsk rozpocznie 

punktów. się o qodz. 17.30 w sali MDK. Ry&. Skobielew. 
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Rzucił się ku drabince, wychylił głowę 
i wołał: • 
~ Maroufl 
Usłyszał człapanie buciorów w ryżowisku 

po drugiej stronie wieży. Skoczył ku para­
petowi i wbił oczy w ciemność. 

- Marouf, wróć! 
Wytężył słuch. Słychać było tylko daleki 

rechot dżungli. Mohamed sięgnął po ra­
kietnicę, skierował lufę w niebo i pociąg­
nął spust. Rozległ się suchy trzask kurka. 
Mohamed otworzył rakietnicę i wsunął pa­
lec w komorę. Była pusta. 

- Marouf, wróć! Bo będę strzelał! 
Nadstawił ucha. Nic, tylko przeraźliwy 

chichot nocy za rzeką. Aż naraz od bam­
busowych zarośli dochodzić począł dźwięk 
metaliczny, lekki, ale wyraźny, powtarza­
jący się jak dzwonienie kierdela w górach. 

Blaszanki! 
Mohamed skoczył do karabinu maszyno­

wego, przesunął zamek, pochylił się nad 
imadłem. 

- Maaarouuuuf! - krzyknął z rozpaczą. 
Skierował lufę tam, skąd dolatywało bę­

bnienie blaszanek. Nacisnął spust. 
Karabin plunął długą serią. Łuski posy­

pały się jak groch f stukały skacząc po 
belkowaniu. Mohamed przerwał ogień i na­
słuchiwał podniósłszy głowę. Blaszanki za­
dźwięczały znów, jakby n,ieco dalej . Moha­
med przywarł do kolby, poprawił na śle­
po I przefastrygował zarośla gęstym ście­
giem. Ramiona i plecy drżały mu od dy­
gotania maszynki jak w dreszczach. Strze­
lał nie słysząc, że sąsiednie wieże. zaalar­
mowane jego ogniem. szyją na oślep sito­
wie smugowymi pociskam!. 

Dwie race wzbiły się niemal równocześ­
nię z lewa i prawa jak wznoszące się gwiaz­
dy i oświetliły teren zimnym, magnezjo­
wym blaskiem. Puste po:e ryżowe z rzę-

da~ ma.łych snopków, las bambusowy, spo. 
koJny mby powierzchnia stawu, rzeka "łf 
strzępach staniolu*. Mohamed oderwał pal­
ce od spustu i odepchnął kolbę. Sprawdza­
jąc mechanicznie suwak, poczuł, że drżą 
mu ręce, 

* • * 
Porucznik Kerrol stał w „jeepie", z ::a­

dartą głową, wskazując palcem szczerbę 
pomiędzy kopcami, wypełnioną zbielałym 
od żaru niebem. 

- Jest! 
Mały „MÓrane"**, wyklądający z dala 

jak czapla, przeskoczył przełęcz, błysnął w 
słońcu prze<:hylając się r:a skrzydło i za­
ryczał w ostrym wirażu. Pukanina docho­
dząca od kopców zrzedła. Kerrol śledził za 
lotem samolotu kręcąc głową. 

- Co za sztuki ci piloci muszą wypra­
wiać, aby tu wylądować! 

Sierżant I szofer odpowiedzieli 
zadowolenia. 

buch em 

Nie lubili lotników i nie mieli nic prze­
ciwko temu, by któryś z. nich skręcił kark. 

Samolot zafurczał im nad głowami aż 
przysiedli. Sierżant zaklął brzydko. „Mor­
rane" wykonał u samego krańca doliny 
nagły zwrot i zniżał się na zwolnionych 
obrotach. Dotknął kołami gruntu, podsko­
czył raz i drugi, wreszcie siadł. Zrobił się 
od razu sztywny i niezgrabny jak siedzący 
owad. 

Porucznik Kerrol skinął szoferowi ręką. 
„Jeep·• r zył na przełaj skacząc po wy­
bojach. „ rrane" wykręcał ku bambu­
sowemu hangarowi gramoląc się ciężko, 
jakby mu krzyż przetrącono. Kerrol pod-
jechał z boku. -

Pilot zatrzymał motor, otworzył maskę 
kabiny ! zeskoczył po skrzydle. 

- Salut! - zawołał poznając porucznika. 

Przywitali się serdecznie. 
- Cali? - zapytał Kerrol. 
Pilot roześmiał się zdejmując kask. 

- Cali. Na szczęście. Viet nie ma jeszrze 
przeciwlotniczej. Tylko tu u was wylądo­
wać. .. Prawdziwy cyrk. 

• Inaczej cynfolia - cienkie, lśniące pła­
ty cynowe, używane do zabezpieczającego 
zawijania przedmiotów wrażliwych na wil­
goć, 

•• Francuski samolot służby łączności. ,c. d. n.) 
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